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„Kurjera 
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Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze= 
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TELEFONU Nr. 253. 


Gana ogłoszeń: 
lub jego miejsce, 
klamy 15 kop., 


l-sza strona 50 kop. za wiersz 
nadesłane 50 kop, nekrologi i re» 
ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
kop. za wyraz, 


Ogłoszenia zamiejscowe: I str. 50 kop., reklamy po » 
20 k. zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy uh jego miejsce 
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WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Krolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okojjgy, oddane jest Domowi Handlowemu L. i E. Metzi i S-Ka 
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| "Wielka Ogodowa i: Dziecinna ZABAWA 


"Godz. 3 
po poł. 


Święto Dziatwy 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 


r usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 
|", czerwoność twarzy 


: wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 


wynałazku apiekarza 


Jana Niwińskie::o 
a uniknięcia. naśladownictwa, «Js poletka 
aaopatrzone jast w plombę, ue kiaraj znaj- 
duje się Mo 204 i nazwiska wynalazcy 
Jan Niwiński. 
przedaż w aptekach, składach aptecznych 
i  perfumerjach. 
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KALENDARZYK. 


Es Poniedziałek, d.:12 ewen: Oii r. 
Dziś; Jana Wyznawcy, 
‘Jitro: * Antoniego. ' 


„Miejskie czy prywatne 
| przedsięb.orstwa. 
P, L w.ZGŁ re porusza. bardzo 


poważną i bardzo aktualną kwestję: czy 
7 przedsiębiorstwa municypalne czy inicja- 


wy prywatne, 


" Niezbędny KREM i ELIKSIR 00 ZĘBÓW 
Utrzymuje zęby biało, czysto i zdrowo. 
KEA żądać wszędzie 


„letnich, 
"pisma zaznajomić z głównymi argumen= 


„Święto Kwiatka 


W krajach, gdzie samorząd . miejski 
doszedł do wysokiego punktu rozwoju, 
wysuwa się coraz bardziej nia plan 
pierwszy pytanie, czy w gospodarstwie, 
miast zapanować ma system prowadze- 
nia przedsiębiorstw na własną rękę, ti. 
przedsiębiorstwa municypalne, czy też 
system przedsiębiorstw prywatnych. Za- 
równo jeden jak i drugi punkt widzenia 
znajduje licznych i zagorzałych obroń- 
ców w dziedzinie praktyki i teorji. Wo» 
bec tego, że sprawa rozpatrywania pró- 
jektu samorządu miejskiego w Królestwie 
ma być wniesiona do Dumy po ierjach 
wypada czytelników. naszego 


tami „za* i „przęciw”, dotyczącymi po- 
wyższego poważnego pytania,” 


W kwestji obecnie nas obchodzącej ` 


ukazała się niedawno w przekładzie 
polskim książka amerykańskiego ekono- 
misty R. P. Portera. Posiłkować się 
będziemy zarówno wywodami autora, 
jak i wstępem p, W. R. P., który jest 
krytykiem tych wywodów. 


Porter, jako typowy przedstawiciel 
rasy anglo-saskiej, słynącej z samopo- 
mocy i inicjatywy indywidualnej, jest 
bezwzględnym _ przeciwnikiem. przedsię- 
biorstw municypalnych, Zgadza się on 
zaledwie na to, aby urządzenia wodocią- 
gowe po miastach stanowiły teren dzia- 
łalności przedsiębiorstw miejskich, wo- 
bec powszechnie ustalonej w tej mierze 
opinji ogółu. Poddaje natomiast druzgo- 
cącej krytyce prowadzenie przedsiębiorstw 
przez miasta w zakresie urządzeń tram- 
wajowych, instalacji oświetlenia elektry- 
<cznego i gazowego, telefonów, mieszkań 


Wtorek, d. 13 czerwca r. rób, na na korzyść T-wa niesienia pomocy 
chorym m. Łodzi, p. n. „LINAS HACEDEK === 


POŁĄCZONA Z LOTERJĄ FANTOWĄ 
—I WIELOMA NIESPODZIANKAMI — 


Pochód karawanowy dzieci, orkiestra dziecinna, chór dzieciuny, ćwiczenia gimnastyczne dzieci etc. etc. 
tawa. co faje jerwerbi u stawów. Trzy orkiestry, Cena wejścia: dla dorosłych 50 kop., dla dzieci 30 kop. 
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tanich itp. Główne zarzuty autora dadzą 
się streścić mniej więcej w wywodach 
następujących: j 

Spekulacja przemysłowa. i handlo- 
wa, oparta, jak w przedsiębiorstwach 
miejskich na podatkach, zawsze dopro- 
wadzi gospodarkę miejską do rozstroju, 
wpływa ona przedewszystkiem hamująco 
na inicjatywę prywatną, a tem samem 
na rózwój przemysłu i handlu, pozosta- 
jącego w rękach jednostek. Przyczynia 
się niepomiernie do wzrostu długów 
miejskich i podniesienia stopy procen- 
towej pożyczek municypalnych. 

Doprowadza społeczeństwo do co- 
raz większego zbiurokratyzowania, zacią- 
ga przytem do szeregów swego perso- 
nęlu urzędniczego nieraz żywioły zbędne 
nie posiadające wiedzy technicznej i 
handlowej, potrzebnej do należytego 
prowadzenia przedsiębiorstwa. 

W krajach jak Austrja, gdzie pro- 
wadzone są roboty publiczne na więk- 
szą skalę, wytwarza armję robotników i 
urzędników  uprzywilejowanych, opłaca- 
nych przez społeczeństwo. 


W krajach, jak Stany Zjędnoczone, 
gdzie funkcjonarjusze miejscy korzystają 
z prawa wyboru władz municypalnych, 
szeray się przekupstwo, łupiestwo w i- 
mieniu miasta. 

Stosowanie wywłaszczenia przed- 
siębiorstw prywatnych 
niem autora, przeważnie doprowadza do 
wyhików ujemnych: albo miasta płacą 
zbyt wiele w takich tranzakcjach, 
też przyczyniają się do upadku przed- 
siębiorstw, które nie mogą rozwijać się 
wobec groźby wywłaszczenia, 

Wykupienie zresztą przedsiębiorstw 
prywatnych i dążenie do bezwzględnej 
,„manicypalizacji podniosłoby stopę proc. 
do 4 procent (niezwykle wysoką w -go- 
spodarce miejskiej w Stan. Zjednoczon,, 
Głównie szerzeniu się systemu przed- 
siębiorstw municypalnych przypisuje au- 
tor olbrzymi wzrot opadatkowania miei- 


"Niemczech przeciwnie, 
-w _Anglji, zda- 
« czeństwa « przedsiębiorstw 


albo czuwa się przeważnie wcale. 


99 nakorzyść „pogstowia ratunkowogo nocnego“ 


wie „Linas Hacedek' w Toi 


przy f-wie 


Helenów 


Wieczorem: Zabawa Kwia« 
ró14—2—41 


a ZR 


skiego w St. Zjednoczonych i w: Auglk 
(w przeciągu 22 lat dochód municypal- 
ny, pochodzący z opodatkowania, pod: 
niósł się o 125 procent — 17 proc. na 
głowę) w Anglii. 

System przedsiębiorstw municypal- 
nych nazywa autor największem marno. 
trawstwem na Świecie, gdyż, jak naprz. 
w Londynie, rozszerzenie własności mu: 
nicypalnej wpłynęło z jednej sirony na 
podrożenie takich środków, niezbędnych 
do życia, jak naąprz. woda, z drugiej 
zaś przyczyniło się do powstania wielu 
przedsiębiorstw dochodowych miejskich, 
które przyniosły nie zysk, lecz straty. 
jak np. przedsiębiorstwo parowców na 
Tamizie. 


Pogląd Portera odznacza się, bez- 
wątpienia, jednostronnością, W Stanach 
Zjednoczonych i Anglii, gdzie przedsię- 
biorczość prywatna Święci największe 
tryumfy, dążenia w kierunku municypa- 
lizacji spotykają się z ostrem przeciw- 
działaniem, jakkolwiek ` tam dążeńia te 
czynią znaczne postępy. 

Idea municypalizacji pozostała znacz» 
pie rozszerzoną również w: Niemczech, 
przytem, o ile w Anglji, a szczególnie 
w Stan. Zjednoczonych, wskazać można 
na jaskrawę przykłady zupełnego niepo- 
wodzenia przedsiębiorstw " miejskich, w 
przedsiębiorstwa 
municypalne w większości wypadków 
są prowadzone wzorowo i niebezpie= 
tych nie od- 


`" Przedsiębiorstwa miejskie - mogą 
mieć wiele stron ujemnych, trzeba. jed- 
nak zauważyć, że są“ dziedziny gospóe 
darki miejskiej, w których wzgląd na do- 
bro ogółu współobywateli odgrywa ta- 
ką rolę, której nie podoła przedsiębior- 
stwo prywatne, nie stanie na wysokości 
zadania. 
Wobec powszechnej 
dencji kapitału do centralizacji 
stach. kartelach i syndykatach, 


obecnie ten- 
w tru- 
miasto 


Aal 
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nie może tracić praw, przysługujących 
mu jako jednostce ekonomicznej — sā» 
mydzielqej, szęzególnie w sprawach, 
związasych zdrowiem i zaspokoje* 
miem najniezbędniejszych potrzeb ogółu 
mieszkańców. 

Konsuinetej nieraz narażeni byli na 
«jmysk, gdyby nie interwencja samorzą- 
de miejskiego, mająca na celu regulou 
weuie cen, utrzymanie równowagi eko- 

uniczagj, Czy rolę regulatora cen dany 
zarząd miejski wypełniać będzie za po» 
„mocą popierania kooperatywy w danej 

'ięzi przemysłu — rzęcz ta zależeć bę- 

de dd uwzgiędnienia specjalnych wa- 
"renków miejscowych, których rozpatrze- 
ue sumienne powinno zawsze służyć za 
pwustawę do działania ważniejszą od wy- 
»edów teoretycznych. 


ze 


Autor uwag do książki Portera przy- 
la::a nainowszy sposób zapobiegania o» 
owaniu rynku w danej miejscowości 
przez monopol prywatny — radzi naby» 
wac zarządowi miejskiemu część akcji 
danego przedsiębiorstwa dominującego. 
to droga pośrednia pomiędzy 
przedsiębiorstwami czysto miejskimi a 
prywatnymi, zapewniająca, oprócz kon- 
aroli, bezpośredni wpływ na zarząd da» 
nego przedsiębiorstwa. 


7 2 
Będzie 


x Pozostawiając praktyce celowość te- 
g0 ostatniego Środka, zastanowić się wy- 
pada, czy w razie zaprowadzenia samo: 
rządu u nas kwestja walki pomiędzy sy- 
stemami rozpatrywanpymi wysunie się 
z taką jaskrawością, jak za granicą. Au- 

„ior uwag do książki Portera pisze wje- 
doym miejscu: 

„W wielu wypadkach nasze zarządy 
miejskie będą może zmuszone prowde 
dzić przedsiębiorstwa wbrew swoim prze- 
śonaniom, dla tego tylko, źe prócz nich 
nikt inny zakładać i prowadzić-ich nie 
zechce“, : 


Wogóle jednak trudno obecnie prze- 
widzieć, w jakim kierunku pójdzie nasza 
gospodarka samorządna. Na razie prze- 
 widywać można, że trzymać się ona bę- 
dzie dotychczasowych utartych szablo- 
mów, dopóki wśród ogółu nie wyrobi 
się przedsiębiorczość i inicjatywa, do któ- 
rych dotychczas nie mieliśmy pola. 

Celem tej notatki byłe zwrócić u- 
wagę na jedną z ważniejszych kwestii 
samorządowych. Sprawy zaś oczekiwa- 
nego samorządu w kraju, liczącym 25 
proc. mieszkańców miast w stosunku 
do ogółu ludności — lekceważyć nie 


Wykształcenie zawodowe, 


Pierwsze szkoły techniczne i rze- 
mieślnicze powstały w Rosji dzięki sta« 
raniom ministerjum skarbu, któremu na 
mocy ustawy 1894 roku oddano je pod 
dozór bezpośredni; w r. 1896 ogłoszo- 
no główne zasady szkolnictwa handloe 
wego zaś w roku 1900 ustawę tę roze 
szerzono; jednocześnie zaczęto zakładać 
wersztaty rolniczo-rzemieślnicze dla włośm 
cian; w r. 1902 ogłoszono ustawę szkół 
artystyczno=rzemieślniczych. 


W «ciągu 10-lecia (1898 do 1909 r.) 
powstały instytuty politechniczne w Ki- 
jowie, Warszawie, Petersburgu, ' oraz 2 
wyższe instytuty handlowe w Kijowie i 
Moskwie. 

Jak szybkim był rozwój wogole 
szkolnictwa zawodowego, ` wystarczy 
przypomnieć, że gdy w r. 1896 istniało 
11 szkół handlowych, technicznych i 


rzemieślniczych, to w r. 1910 pod dow: 


zorem ministerjum handlu znajdowało się 
626 szkół, z tych 14 wyższych, 432 
handlowych wyższych i średnich, 47 ar- 
tystyczno-przemysłowych, 83 techniezno- 
tzernieślniczych, 44 szkoły żeglugi mor- 
skiej i 6 górniczych. 


Z tej liczby państwo utrzymuje 6 
wyższych szkół, na pozostałe zaś skarb 
wydaje 660 tys. rb., a ziemstwa, miasta i 
organizację społeczne około 16 milj, rb. 
rocznie, 


- Ohecnic minister: tendłu i przepmi— 


„cedonii, 


„w „Waterlandzie* wiedeńskim, 


« KUJERR ŁODZKI — 


slu zamierza ześrodkować nadzór szkol- 
ny w osobnym wydziale pod nazwą „de- 
pariamentu wykształcenia zawodowego”. 
Rozwój techniki i przemysiu postępuje 
tak szybko, że minister projektuje załOże= 
pie szkół, np, nafciarstwa, elektryczności, 
awiatyki itd. 

Ważne znaczenie przypisuje także 
minister okręgowym inspektorom szkół 
zawodowych, projektując między innemi, 
ustanowienie osobnego inspektoratu i dla 


. Szkół zawodowych w Królestwie, w któ- 


rem obecnie znajduje się 110 szkół han- 
dlowych, technicznych i innych zawodo» 
wych. 


Mocarstwa wobec Albanji: 


Powstanie w Albanii, obejmując sto- 
sunkowo nieznaczny teren i lycząc bar- 
dzo nielicznej ludności, nie posiadałoby 
tak poważnego znaczenia, jakie z dniem 
każdym zyskuje, gdyby nie łączyła się 
z niemi w jedną całość akcja dyploma- 
tyczna mocarstw, dająca bardzo wiele 
do myślenia. 


Już w odezwie swej albańczycy za- 
znaczyli, że szczepy albańskie posiadają 
protektorów, którzy im dotychczas po- 
magali i na których mogą liczyć w dal- 
szym ciągu. Kto są ci protektorowie? 

Wchodzą tu w grę trzy mocarstwa; 
Włochy, Austrja i Rosja. Szereg faktów 
zdaje się wskazywać, że nietylko jedno 
z tych mocarstw skłonne jest do okaza- 
nia życzliwej opieki uciskanym przez 
turków albańczykom, ale, że w tenden- 
cjach tych współzawodniczą .poniekąd 
wszystkie trzy mocarstwa. 


Przedewszystkiem Włochy. 
najbardziej zainteresowane. Czytaliśmy, 
że 200 tysięcy odezw i proklamacji 
przypłynęło morzem do Albanji — z 
Włoch. Czytamy dziś, że w labie des 
putowanych już pojawił się nowy pro- 
jekt interwencji międzynarodowej ną 
rzecz Włoch. Czy nie przeczytamy jutro 
wiadomości, że zapasy broni i ammunicjh 
płyną z włoskiego brzegu? Wiadomość 
taką należałoby uważać za spóźnioną 
raczej, niź nieprawdopodobną, tak bo- 
wiem leży w nałurze rzeczy, Ekspańsja 
państwowa Włoch nakazuje im szukać 
twardego oparcia na wybrzeżu Bałkae 
nów. To jeden z punktów . wytycznych 
walki o panowanie nad Adtjatykiem, 


Są one 


Co do Rosji, to ta swą groźną no- 
tą w obronie Czarnogórza dostatecznie 
i oficjalnie, bardziej nawet, niż tego wy- 
magały okołiczności, zaznaczyła, że zrzec 
się nie myśli swej roli politycznej na Bli- 
zkim Wschodzie. Mając w Czarnogórzu 
jakby jedną z twierdz własnych, Rosja 
zaznaczyła, że w twierdzy tej załoga nie 
śpi. ł gdziekolwiek na Bałkanach, w Ma- 
czy w Albanji rozpoczyna się 
wrzenie przeciwko panowaniu Padyszae« 
cha, Turcja spogląda zawsze w Stronę 
Czarnogórza: tam, z tej to twierdzy wy- 
mierzona jest zawsze paszcząka działa 
w samo serce państwowej potęgi Otio- 
manów, 


A Austrja? Od niedawna wprawdzie, 
ale za to systematycznie polityka zagra- 
niczna Austrji nagina się ku nowej linji 
orjentacyjnej, która w państwie Habsbur- 
gów upatruje powołaną przedstawicielkę 
Słowiańszczyzny południowej. Dość sil- 
nie podkreślano w prasie znaczenie róż- 
nych enuncjacji na rzecz albańczyków, 
które się ukazywały w organie wiedeń- 
skim austrjackiego następcy tronu. Enun- 
cjacje te wskazywały kurs polityki au- 
strjackiej w tych sprawach, Przecież na- 
wet pierwsza prokłamacja komitetu re- 
wolucyjnego albańskiego pojawiła się 
organie, 
który bez zaprzeczeń uchodzi za organ 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, Q- 
becnie Qficjalne kierownictwo polityki 
austrjackiej zabiera głos i w półurzędo- 
wej enuncjacji staje po stronie albańczy- 


«ków. 


Wobec tego sytuacja Turcji staje się 
wyjątkowo drażliwą i niepewną. Z pos 
wstania w Albanji wyrasta pytanie: jak 
długo da się utrzymać mocarstwowe sta- 
nowisko ,Turcji? Być może, że za kuli- 
sami dyplomacji trzech mocarstw termin 
ten już został ustalony. Nie wiedzą o nim 
wszakżę ani albańczycy, ani — natural - 
nie — sama Turcja, 


a. du 


12 ćzetwca 1911 r. 


Wiadomości ogólne, 


e 


O Przyszłość Rosji. 

Niejaki Hamilton Fifie zapewnia w 
„Daiiy Mail“, że dią podróżników po- 
zostały teraz tylko owa ciekawe kraje— 
Rosja i Hiszpania. Wszystkie inne pań- 
stwa europejskie, aczkolwiek mają roz- 
winięty przemysł i kwitną w nich naus 
ki, pod wpływem cywilizacji straciły 
swe cechy cnarakterystyczne. 


Mowiąc o Rosji, Fife twierdzi, że 
jej bogactwa naturalne są niewyczerpa- 
ne. W ciągu XX-go wieku Rosja zmie- 
ni się nie do poznania, ale nie przy po* 
mocy kapitałów rosyjskich.  Miljony 
które będą użyte na rozwój ekonomi- 
czny Rosji, napłyną z zagranicy. 

Pewien amerykanin, który miesz- 
kał 10 lat w Rosji i miał styczność ze 
sprawami handlowemi, twierdzi, że ro- 
sjanie w ostatnich czasach wykazują 
pewną przedsiębiorczość. Dotychczas 
wszakże przemysł rosyjski znajduje się 
prawie wyłącznie w rękach cudozieńm- 
ców. 


Naprzykład (lowarzystwa belgijskie 
zaprowadziły prawie we wszystkich mia- 
stach tramwaje elektryczne. W Baku 
buduje wodociągi firma angielska. No- 
wy port na morzu Czarnem budują fran- 
cuzi; Przemysł bawełniany wyłącznie 
prawie w rękąch niemieckich; przemysł 
stalowy mają w swych rękach belgijczy= 
cy, anglicy i francuzi, cukrownie — pa- 
lacy, 


dzęzegóły = katastrofy, w. Meksyku 


Trzęsienie ziemi w Meksyku, które 
kosztowało 1,300 ofiar ludzkich rozpo- 
częło się dm 7 b. m, 0 godzinie 4 
zrana, gdy miasto pogrążone jeszcze by- 
ło we śnię, 

„W wielu magazynach zginęli straźni- 
cy mocni pod' walącymi się gruzami. 
Także znaczna liczba dzieci zginęła, Cię- 
kawem było zjawisko, że mury w wielu 
domach waliły się na zewnątrz, a nie 
na wewnątrz, tak, że pokoje pozostały 
nietknięte i mieszkańcy ich wyszli bez 
szwanku; 

Natomiast na ulicach wiele było 
rannych, ponieważ właśnie z powodu 
zapowiedzianego przybycia generała Ma- 
dery napłynęło do Meksyku mnóstwo 
obcych, którzy noc przepędzili na pla- 
cach i w ogrodach publicznych, a po 
wybuchu trzęsienia ziemi w panicznym 
strachu biegali po ulicach, przyczem 
wielu z nich wałące się mury poraniły. 


Skąpe wiadomości napływające do 
Nowego Jorku z Meksyku przedstawiają 
katastrofę w coraz to posępniejszem 
świetle. Zginęły podobno setki ludzi, 
Wszędzie rozgrywały się sceny straszne, 
Ulice miasta pokryte są zwaliskami, Na 


„murach słynnęgo pałacu Chapuliepec i 


wspaniałej katedry św. Dominika zjawi- 
ły się wielkie rysy, W dzielnicach gęsto 
zaludnionych straty są  najznaczniejsze, 
w dzielnicy natomiast zamieszkałej przez 
cudzoziemców nikt życia nię postradał, 

Wędług depeszy otrzymanej przez 
londyńskiego „limesa“, pod gruzami 
samych tylko koszar Cosme zginęło 180 
ludzi. 

Z więzienia Belem, które zawaliło 
się niemal jednocześnie, zdołałą ujść 
większość więźniów, ale i tu znalazło 
śmierć pod gruzami kilkunastu ludzi, 

Tak zwany pałac narodowy, siedli« 
sko władz mekszkafńiskich, doznał także 
uszkodzeń poważnych. jedna ze Ścian 
jego runęła na plac przyległy z hukiem 
wstrząsającym, 

Tysiące wieśniaków, nocujących na 
placu, rozbiegło się w popłochu. Sród 
przesądnych tych ludzi katasiroga uwa- 
zana jest za zły omen dla nowego 
rządu, 

Tłumy publiczności zbudzone łos- 
kotem i wstrząśnieniami ziemi, rzuciły 
się do kościołów, błagając Stwórcę o 
ratunek, 


Policja starała się usunąć je z po- 
śród trzeszczących i chwiejących się mu- 
rów kościelnych, wszelkie jednak usiło- 
wania były daremne, pomimo, że na 
głowy modlących się padał gruz i sy- 
pały się szczątki witraży potrząskanych, 
wieczne zaś łampy przed ołtarzem ko- 


"łysaly sie jak. wahacta zegarowe. Tium, 


A 


r m. z Fani R 
głuchy na wszystko, modlił się py 
przewodnictwem kapłanów, "BE 

Szczęściem, mocne mury świa 
przetrzymały katastrofę. E 

Popłoch i zamieszanie na ulig 
były tem straszniejsze, że wskutek z | 
walenia się centrali elektrycznej, pogę 
ły na ulicach wszystkie lampy, Pr 
godzinę przeszło, dopóki dzień nie y 
świtał, miasto pogrążone było w cien, 
ności, 4 

W miasteczkach i wsiach, poło 
nych na południe od stolicy, katastr 
przybrała podobno rozmiary daję, 
większe, ponieważ jednak komunikógą 
telegraliczna uległa przerwie, brak w| 
jeszcze szczegółów nieszczęścia, 4 


—AN 


ZE STRON DALSZYCH, 


4 Jasna Polana. j 

Sprawa nabycia przez skarb Jag 
Polany jest blizką ostatecznego rozsty 
gnięcia: 

Za majątek ten skarb ma płaz 
spadkobiercom Lwa  Tołstsia 5004 
rubli. i 


4 Ucieczka z trumny, 

Dzienniki moskiewskie opisują , 
bardzo niezwykły sposób dokon 
ucieczkę, W jednym z aresztów 
skiewskich osadzony był ważny af 
tant, niejaki Woinow. Przed kilku (i 
mi zniknął. Przy szczegółowem b 
niu celi nie zauważono najmniej 
śladów wyłamania, podkopu, nic 
dobnego. Uciekł bez żadnego śladu, 


Później dopiero okazało się p 
Woinow podczas zwykłego spacerii p 
podwórzu wszedł do kaplicy przędją 
grzebowej. Do kaplicy prowadziły tie 
tylko drzwi wchodowe, innego zi 
wyjścia nie było. i 4 

Wszedłszy do kaplicy. Woinow ot 
rzał leżącego w trumnie nieboszczyą 
następnie wszedł do trumny, potoi 
się na trupie i przykrył się całun 
Rozpoczęły się dlań chwile męczący 
oczekiwania, i i 
chu, tłumiąc oddech, Woinow 
głosy i rozmowy o sobie, potem wszję 
ko ucichło, Poszukiwania zbiega D 
bezskulęczne, 


Zapadła noc. Woinow ležati 
trumnie z trupem około 10 godń 
Między godz. 2 a 3 rano, Woinow Wi 
szedł z trumny, wypełznął z kaplig 
niepostrzeżenie wyślizgnął się z pot 
wórca, $ 

Przez cały dzień Woinow włócj 
się po Moskwie, lecz już wieczo i 
schwytano go i osadzono w tym sami 
areszcie, a stamtąd przewieziono | 
więzienia, 

Z takim trudem „dokonana uciec 
nie na wiele się biedakowi przydała, | 


4 Echa zimmermanjadj 

Prokuratorja państwa, rozważywii 
sprawę zajść podczas wykładów - 
Zimmermana dnia 16 listopada roku i 
szłego, nie dopatrzyła się  spełnięt 
przez młodzież żadnej zbrodni, wok 
czego odstąpiła akta sądowi powiaii 
wemu do przeprowadzenia rozprań 
przeciw kilku słuchaczom ip. Buji 
dównie o naruszenie spokoju publicztę 
go. Co się tyczy śledztwa w spra 
zaburzeń na wykładach ks. profs Z6 
mermana w styczniu r. b. i podaż 
strajku uniwersyteckiego, to już je H 
kończono, a sędzia śledczy przesłał aki 
prokuratorji. 


A Demoralizacja na (W 
handlu ziemią, 

Pewna właścicielka gospodarstw] 
powiecie średzkim w Poznańskiem, 6 
fiarowała swą posiadłość na  sprzedij 
właścicielowi ziemskiemu, którego m 
jątek graniczy z jej gospodarstwóć 
przyczem wcale niedwuznacznie zag 
ziła, że gotowa jest sprzedać swą fi 
mię: niemcowi, gl 

Sąsiad jej, nie chcąc dopuścić, 0 
gospodarstwo dostało się w ręce NAJ 
mieckie, kupił je taż faktycznie. 

„Owa właścicielka — pisze z Ii 
powodu „Kurjer Poznański* — dopu 
ła się najbrudniejszego wymuszañ 
Czyn taki napiętaować należy jak naš 
nergiczniej, by u nas w handlu ziemi 
nie zagnieżdziły się podobne objafj 
jak po stronie przeciwnej”, | 


"i 


A Zmiejszenie wartośł| 
matrymonialnej. 

Pewna panienka podczas kataskid | 
na francuskiej kolei uległa zła mił 
nogi, rodzice jej pozwali zarząd 


Bin ku an 


Mi 132. 


żądając odszkodowania. Sąd przyznał 
go jej w sumie 50000 franków, moty= 
wując wyrok tem: że panienka „straciła 
ma wartości matrymonialnej*. 

Bądź co bądź, ta suma. podniesie 
jej szacunek, z 

A Po dymisji. 

„Riecz* podaje, że dymisjonowani 
członkowie Rady państwa Gonczarow i 
Trepow mają otrzymać po 7 tysięcy rb. 
pensji. Podobno niewiedziano, jak so- 


bie poradzić z tą kwestją, gdyż za całe 


50-lecie ubiegłe tylko jeden członek Ra 
dy państwa otrzymał dymisję, Był nim 
baron Torner, któremu kazano się po- 
dać do dymisji i wyznaczono mu po u- 
wolnieniu 7 tysięcy rb. pensji Ten pre- 
tedens zużytkowano i w obecnym wy- 
padku. 


Według innej normy prawa należa- 
loby się dymisjonowanym dygnitarzom 
tylko 1,140 rb. rocnize. 

A Zamiast ludzi świnie w 
«ąpieli błotnej. 

Służba sakskich kąpieli błotnych na 
Kaukazie wniosła do naczelnika guber- 
nji skargi na nadzorcę głównego, który 
zmuszał ich pod groźbą utraty miejscą 
w wannach błotnych, przeznaczonych 
dla chorych, kąpać swych pięć Świń. 

W sprawie tej wszczęto Śledztwo, 


| A Tajemnicze aresztowa”« 


nie. 

Aresztowano w Kilonji pewnego OŁ 
sobnika, który zeznał, że nazywa się 
Jaernć. Jak dowiaduje się „Keller Nach- 

 richten*, szczegóły aresztowania tego 
trzymane są w Ścisłej tajemnicy, chodzi 

lu o poważną aferę szpiegowską na 
rzecz obcevo mocarstwa. 


| 4 Humor skazańca. 

W Ameryce, w stanie Teksas, zo- 
 ślał skazany na śmierć przez powiesze- 
-nie pewien zbrodniarz, 

Zamiast tragicznego wypadku, skoń- 
| czyło się owo stracenie na wesołości i 

śmiechu, a to z tej przyczyny: ów ban- 

dvta prosił, aby mu ostatniego życzenia, 

jakie ma nie odmawiano, t.j. aby mógł 
' zaprosić do siebie kilku przyjaciół. Ó- 
| debrawszy zezwolenie napisał 60 kart, 
/ zapraszających następującej treści: 


„Kochany panie i bracjel Jak za- 
jpewne wiesz, poleconem mi zostało 
przez sąd tutejszego sławnego kraju 
przedsięwziąć wycieczkę na drugi Świat 
w celach naukowych; drogę obrano za 
omocą stryczka, jest bowiem naj- 

_ śrótsza, 
Ponieważ wyjazd mój jest nazna- 
$zony na dzień 16 b. m. o godz. 6 ram 


KURJER ŁODZKI— 12 czerwca T9TfI roku. 


no — proszę zatem pana o przybycie 
na małą ucztę pożegnalną na dzień 15, 
tj. w czwartek, 

Ponieważ okolica, w której teraz 
zamieszkuję, jest nader odosobnioną, 
prosiłbym o przyniesienie kilku bute- 
lek; mam nadzieję, że moja prośba Ode 
rzuconą nie zostanie itd,“ 

Na to wezwanie stawiło się 27 
członków, którzy w więzieniu razem z 
urzędnikami do rana pili, a gdy godzina 
„jazdy na drugi świat" nadeszła, Dandys 
ta pożegnał się wesoło, tak, że wszystkich 
swych gości zachwycił. 

Pomimo, że ów humor piekielny 
tak bardzo wszystkim do gustu przy= 
padł, sąd postanowił już nigdy na coś 
podobnego nie zezwolić. 


X 0 mord rytualny. ' 

W  „łijewskiej Myśli“ ogłószony 
został energiczny protest 298 rabinów 
przeciwko oskarżaniu żydów 0 mord 
rytualny. 

X Samobójstwo ucznia. 

W tych dniach zastrzelił się uczeń 
8 klasy gimnazjum w Homlu, M, Iwicki, 
z powodu niezdania egzaminu dojrza 
łości. 

Nieszczęśliwy młodzieniec napisał 
kilka listów wzruszających do  społe- 
czeństwa i rodziców, w których prze- 
prasza wszystkich i żegna się, zaznacza- 
jąc, że powodem targnięcia się na życie 
były okoliczności, wytworzone przez lu- 
dzi ztych. 

Iwicki przesiedział w 8 klasie dwa 
lata i otrzymał na egzaminie w tym ro- 
ku dwujkę z matematyki, wobec czego 
zabroniono mu zdawać dalsze egzaminy. 
lwicki pogodził się z losem i chciał 
wstąpić do szkoły wojskowej. Udał się 
więc osobiście do dyrektora gimnazjum, 
Romenskiego, po odbiór dokumentów i 
zapytał się go, jaką może dać o nim o- 
pinjię. Dyrektor odpowiedział: „Mogą 
tylko o panu powiedzieć źle, jest pan 
zdenerwowany, niezrównoważony i zu- 
chwały”. 

Po wyjściu od dyrektora,idąc z kos 
legą Iwicki wyjął rewolwer i strzelił sov 
bię w piersi. 

X Dramat rodzinny. 

Z Poniewieża donoszą: Wstrząsają- 
cy wypadek zdarzył się w tych dniach 
na tle niewłaściwych praktyk Sspiryty- 


stycznych we dworach wiejskich, Nie- 


dawno do majątku p. D., niedaleko m. 
Linkowa, przyjechał pewien znajomy 
oficer, specjalista od wywoływania du= 
chów umarłych. 

Najmłodsza córka p. D., około 20 
lat licząca, osoba bardzo nerwowa, tak 
przejęła się odpowiedziami medjum, że 
po kilku „udatnych* seansach  spiryty= 
stycznych kulą rewolwerową przecięła 
pasmo swego młodego i wiele obiecu- 
jącego życia, 

X Niezwykły proces. 

Sąd okręgowy w Kijowie rozpatry- 
wał sprawę wdowy Andrusiczowej prze- 
ciwko zarządowi szpitała żydowskiego o 
9,000 rub. Powód procesu jest taki, że 
mąż skarżącej zachorował w roku 1908 
na tyfus, i został umieszczony w 
wyższym szpitalu; tu pewnego dnia w 
pobliżu pokoju, gdzie leżał _Andrusicz, 
rozległ sią wystrzał armatni. 

Skutek był taki, że chory  przera- 
żony zerwał Się z łóżka i wyskoczył 
przez okono, ponosząc śmierć na miej- 
scü, 


Zarząd szpitala bronił się tem, że 
nie jest w stanie zabronić manewrów w 
pobliżu szpitala. 

Sąd akcję odrzucił. 


Wiadomości krajowe, 


-+ Przejazd. 

W sobotę ekspresem, idącym z Da- 
iekiego Wschodu, przejeżdżał przez War- 
szawę, udając się do Londynu, stryj ce- 
sarza chińskiego z liczną świtą. 


-+ Sprawa hr. Ronikera. 
Sporządzony przez podprokuratora 
Herszelmana akt oskarżenia w sprawie 
Bohdana hr. Ronikera został złożony 
do zatwierdzenia [zby  prokuratorskiej, 
Sprawa sądzoną będzie w jesieni. 
+ Nasi obywatele. f 
Sekcja kolonji letnich Towarzystwa 


'hygjenicznego w Sosnowcu, pragnąc wy- 


słać na wieś dzieci robotników z So- 
snowca, zwróciła się o pomoc do oby- 
wateli ziemi piotrkowskiej i kieleckiej, 
w celu udzielenia w miesiącach letnich 


kącika na wsi i opieki dla pojedyńczych .. 


dzieci robotników. j 

impuls do tego kroku dało poczu- 
cie obywatelskie ziemian Księstwa Po- 
znańskiegó, którzy tysiącom dzieci z Po- 
znania dają corocznie bezpłatny pobyt 


«mych zażądało od gu 


w swych folwarkach i otaczają ich; ro: 
dzicielską opieką. (> 

Na 400 odezw, rozesłanych do oby: 
wateli w kieleckiem, i 100 odezw, rozew 
słanych do obywateli w piotrkowskiem 
otrzymano ni mniej ni więcej tylko m8 
dwie odpowiedzi odmowne. Na reszte 
nie raczono nawet odpowiedzieć. i 


-+ Strzeżcie się zło 
Opisując uroczystości kościelne 
Jasnej Górze podczas Zielonych Świą: 
tek, pisemko kierykalno-ludowe „Gło: 
ludu* tak kończy: 

„Nie brak też było i złodziejów 
kieszonkowych na Jasnej Górze. Wielu: 
naszym braciom skradziono pieniądze z; 
kieszeni, a nawet i rzeczy, To też ow 
strzegamy pielgrzymów, aby się miel 
na baczności i pieniądze chował w 
miejscu bezpiecznem*, ! 

Czy tylko przed kie sz O m, 
kowymi złodziejami należy ś 


gać pielgrzymów? UJ 


S 


KRONIKA 


= Patenty i znaki. Odroké 
1896 liczba napływająca do wydziału: 
przywilejów podań o patenty na wyna-. 
lazki powiększyła stę pięciokrotnie i 
dochodzi do 4,000, podobnież wzrasta, 
liczba podań o modele i znaki fabryczne 


i handlowe. Załatwianie tych podań od- 


bywa się tak powolnie, że tysiące podań 
czekają nieraz rok albo dwa łata'na de? 
cyzję. 

Dla przyspieszenia tej pracy; perso.. 
nel wydziału ma być p z 2% 
do 34 osób, a sam  wydziął otrzyma: 
nazwę wydziału „właśności  przemysło- 
wej*; przy tym wydzłałe istnieć będzie 
„komitet przywilejów*. 

= Opieka nad oudzoziem< 
cami, Ministerjum spraw węwnętrz= 
w b 
lestwie Polskiem przedstawienia danych, ` 
jakie w obrębie ich gubernji znajduje 
się towarzystwa, które zajmują się opie» 
ką nad cudzoziemcami, i 


Dane te są w myŚ 
uchwał konferencji międzynarodowej w 
r. 1910 w Kopenhadze, która uchwaliła, 
aby opieka nad cudzoziemcami we 
wszystkich państwach była zorganizowa-' 
na na jednakowych warunkach, ; 
Wyo i wakacyjne. 


Smutek 
współczesny. 


(Z psychologii chwili). 


(Dokończenie.). 
Chciałem tu zwrócić uwagę na to, że po 
ła wybujałym egoizmem jednostek, brakiem 
ideałów szczytnych, chorobą fizyczną i nędzą 
| społeczną, są inne jeszcze powody i czynniki, 
wytrwarzające smutek, Dokuczliwość tego ro- 
dzaju smutku stawać się może coraz większą, 
coraz nieznośniejszą; niech więc nas to nie 
dziwi, że może się zwiększać liczba jednostek 
|pdręczonych niepokojem, zniechęconych i 
 zbłąkanych, tak jak owi „ślepcy* ze wspom- 
nianego dramatu: 

Niemocy możemy przeciwstawić siłę, 
zmęczeniu — wypoczynek, zawodowi miłos- 
atot — powodzenie w miłości, nędzy — do- 
| 
| 


statek, osłabieniu organizmu — jego wzmoc- 
nienie; słowem: na smutek, płynący z powyź- 
szych przyczyn, z braków tego rodzaju, ma: 
my środki zaradcze, mamy lekarstwa, któremi 
| horobg możemy zwalczać, a nieraz pokonać. 
| Smutek, o którym była wyżej mowa, na- 
leży do niezwalczonych, de niepokonanych. 


Mozna cieszyć się najlepszem zdrowiem i do- 
świaucza: wszelkich dobrodziejstw losu, a 
mimo io pyć niepocieszonym, np. z powodu 


|» nauki, ktora wciąż nam wykazuje, 
/E nienasycone pragnienia są motorem by- 
lu współzawodnictwo brutalne — środkiem, 


miepoznawalne* i nicość ostateczna — metą. 

Kto pocieszy człowieka, gorąco miłującem 
Ju ludzkość, gdy wszystko go przekonywa, 
8 postęp społeczeństw ludzkich, tąk dobro- 


czynny w sferze materjalnej, sprawy miłości 
i braterstwa wcale nie posunął naprzód. 

Kto z serca potrafi zrzucić ciężar samo- 
wiedzy, że cierpienie jest jednem z żełaznych 
praw życia, że unikanie istot nam drogich 
i przekształcenie się uczuć najpiękniejszych 


jest nieuchronnem i nielogicznem ect? Więc 
cóż? Jak mamy radzić sobie w podobnych 
wypadkach? r) 


Reagują wciąż ludzie i zwalczają smutek 
po fali zwątpienia przychodzi fala nadziei i no- 
wego wysiłku. Nie jeden szuka w głębi swej 
duszy jakiegoś czynu, który zbawia i wyzwa- 
la; nie jeden woła: 


„je veux le glaive enfińn qui taille*) 
Ma victoire, dans la bataille...“ 
żeby po chwili namysłu z rezygnacją wy- 
znać, że: 
„La force la plus belle est la foree qui pieure**) 
Et qui reste tenace et marche d'um pas droit, 
Dans sa propre douleur, qu'elle concoit 
Sublime et necóssaire, à chaque appel de I' heure.*" 
(E: Verhaeren, „Les visages de la yie“. 


I tak jest wciąż Środków więc prawdzi- 
wie skutecznych nie mamy. Pozostają nam 
fortele, wybiegi, półśrodki. Jest ich dużo, i de 
nich chętnie się zwracamy; usługi, jakie one 
nam oddają, bywają nieraz wielkie. Wspom- 
nę tu e kategorii tak zw. „złudzeń płednych,* 
o tych marzeniach, snach i chimerach, które 
są rodzicielkami wielkich niesłabnących na- 
dziei i wysiłków nieustannych. Są i inne po- 


") Pragnę miecza, abym się derąbal walczących i odniósł 
zwycięstwo. 

*' Najpiękniejszą siłą jest ta, która płacze, i która idąc 
naprzód niezachwianie z boleścią swoją w każdej chwili uznaje ją 
za szczytne i niezbędną. 


„ (Vatbascag; „Obrazy. życia*,) 


Staraniem A. K. T. we Lwowie odbędą. 


wody, e wśród nich jeden: oswajanie ozto- 


wieka ze smutkiem, przyzwyczajanie do nie- 
go; są smutki, na które trzeba zgodzić się 
z góry których konieczność trzeba uznać: cię” 
żar ich wówczas staje się lżejszym. 4 


Z góry powimiśmy być przekonani, że 
nauka, miłość, natura etc kryją dia nas mnów 
stwo zawodów i rozgoryczeń, a pomimo to, 
nie powińniśmy się wyrzekść przedmiotów, 
nauki, miłości i natury, ale wciąż w sobie, 
wytrwarzać nowe sposoby ich uwielbienia, 
gdyż więcej ma dla nas znaczenia sposób, w 
jaki kochamy, niż to, co kochamy, 


Tą drogą pomnażamy w sobie zdolność 
uwielbienia, która w sprawie zwalczania smut: 
ku najwięcej dokonać może, Tą drogą również 
rozwijamy w sobie heroizm wewnętrzny, któ: 
ry najlepiej nas chronić może od pocisków 
smutku. Jednemu tylko nie powinniśmy zbyt- 
nio ufać — sile, 


Znąkani niemocą, spragnieni jesteśmy 
siły, stajemy się czeicielami energji, bodaj 
nająrubszej, nie pytając o jej pochodzenie 
i charakter. Zawodne to i również niepewne. 
Siła nie wszystko może urzeczywistnić, nie 
każdy tez potafi mieć jej tyle, ile pożąda, a 
gdy i ona na zawód nas narazi, to cóż nanı, 
wówczas pozostanie? jaka nadzieja i pociecha. 
kiedy była ona ostatnią? 


Nie ufajmy zbytnio siłe! chyba tej tylko, 
o której mówi poeta, że „jest najpiękniejszą 
wówczas, gdy płacze i idzie wciąż krokiem 
niezachwianym we własnej boleści, uznając 
w każdej chwili jej szczytność i konieczność* 


+++ 


PETIT ZZOZ ETZ EZ TE O TEZĄ Z YZ ZO DZT DO 


ię w czasie ferji mastępujące większe 
wycieczki: 

I Wycieczka do Niemiec, Szwajcarii 
+ "a wystawę w Turyńie — w czasie od 
10 ia do 24 sierpnia. Tura (przeż 
*rików—=Wiedeń), Salzburg, Reieliernthall, 
„ichetesgaden, Kónipssee, Chieniśse, 
„.uachjum (4 dni), iKonstalicja, Szafu. 
ts Zurych (Rapperswill), Lużerna (Rigi, 
catus), Interlaken, Grindelwald, Jung- 
isu, pieszo do Simplonji, Turyn (5 dni), 
Gieńewa, Lożanna (Czillon), Fryburg, 
Berno, Solura, Bazylea, Strassburg, Mo- 
guncja, Renem przez Koblencję do Ko- 
Onli, Berlin (3 dni), Wrocław, Kraków. 
Koszta około 500 koron od osoby. U= 
dział pań wykluczony. Prowadzi prot 
K. Kwieciński (Brzeżany, Gimnażjum). 

HM. Wycieczka dò Włoch (Wenecja, 
Florencja, Rzym, Neapol, Capri, Pom 
peia, Wezuwjusz, Genua, Turyn, Medjo- 
Mb) w czasie od 15 lipca do 15 sierp= 
"le. Ogólne koszta ókołu 300 kóron. 
/o)oszenia do 10 lipca, Prowadzi p. Ar- 
i"r-Quirini, Lwów, Grodzickich 9. 

lil, Wycieczka na Mont-Blanc 
4810 m.) w dhiach 1 — 10 sierpnia. 
Ogólne koszta około 200 koron. Wý- 
cieczka wymaga wprawy turystycznej, 
Prowadzi dr. Antoni Jaktubski, Lwów, 
„wenartowicza 11. 

IV. Wycieczka do Nortwegji w dniach 
| = 28 sierpnia. Uczestnicy wycieczki 
zwiedzą: Kopenhagę, Clirystjanję, Bet= 
sen, Tronthjem, Maimnerstest i fiordy 
Worwegji. iKoszta okóło 600 kóron, 
vrowadzi dr. Ostrówski, Lwów, Pija- 
rów 4. 


V. Wycieczka rowerami po krajach 
uipełskich i Włoszech w Czasie öd 15 
Upca do 15 Sierpnia (Wiedeń, Tryest, 
Wenecja, Floreticja, Rzym, Neapol, Ge: 
tia (okrętem), Tiiryn, Geńewa, Chamó- 
mir, przełęcz Furke, Lucerna, Zurych, 
Innsbruck, Salzburg, Wiedeń, ” Koszta 0+ 
4ólne 500 = 600 koron, Prowadzi p. 
józef Bizoń, Lwów, ul. Pola 10. 

Zgłoszenia i informacje listownie 
»od adresćm prowadzącego wycieczkę, 
ćwbntualnie pod adresem: Akad, Klub 
iurystyczny, Lwów, pl. tapitilny 2.- 

W wycieczkach brać mogą udział 
poar tea Klubu, za opłatą na rzecz 

ubu, 


Prócz wymieniónych, odbędą się 
jeszcze. fiastępiijąde wycieczki: i) na 
Litwę, 2) do Król. Polskiego, 3) do 
Anglii, 4) w Tatry, Których program o- 
głoszony będzie później. 


Jwan  Bunin. 


WIES. 


(Dierewnia) 
Tiomiaċtone z rosyjskiego, 


(Ciąg dalszy) 


i 00 ża przyczyna tej radości. ? — zapy- 


tët Kuźma, 
— Liczy. 
— Na cot 


— To wiadomo... Na domowego. 

Tak było istotnie. Na rozległym wygonie, 
pisk ten i dźwięki dwuch harmonijek wtóru- 
jących sobie wzajemnie w chłodny ten i dży- 
przypominały coś pospolitego, 


sty wieczór 
audnego i wielce starego. 


Naród przeżywa coś nowego, 
coś, lecz czy wierzy w swoje święto? Oj do- 
la! — pomyślał sobie Kuźma spoglądając na 


oiałe, różowe i zielone spódnice 


na ich obojętne, grubo pomalowane 
na pomarańczowe, złociste i malinowe chuste i 


«i, Tielega podjechała do gromady 
mała się. 


Mienszow nie spuszczał 


nie, a w takt ich, śród 
pijanych, słychać było 
i przypowiastek. 


— Fich! — krzyknął nagle ktoś śróń glu 


chego i rnocnego tupania: 
„Am orać, ani kosić 
Dbziewkom podarunki nosić“ 


l stojący śród tłumu niewysoki chłop za 
IŁ J 
Wszystko na AHA 


uvżął wyniachiwać rękami. 


oczu z gromady 
j wyszczerzał zęby. Rozejrzawszy się, Í Kuż- 
ma zaczął się uśmiechać, Teraz dźwięki 
monijek nie wydawały mu się już żałosnymi, 
lecz jakoś ochocżo wtórowały sobie wzajem»= 
potakującego gwaru 
opowiadanie 


MIEJSCOWA. 


(w) Bonk dyskontowy, 
Minisierjunt skarbu  zalwierdziło Usldwę 
łódzkiego Banku dyskoniowego. 

Założycielem tej instytucji między 
innymi, jest inż, Paweł Heriz. Działal= 
ność Banku ma być rozpoczętą po 0- 
głoszeniu ustawy w zbiorze praw i ro:= 
porządzeń. 

== (r) Z Tow: krajcznaw= 
czego. W duiu 18 b. in, Oddział 
łódzki organizuje jednodniową wycieczkę 
do Sieradza, 


„. Punkt zborny ha dworch kolei Ka- 
liskiej w niedzielę d. 18 czetwca o godz. 
7 i pół rano. 


Zapisy przyjtowarie będą w lokalu 
Tow. (ule Konstantynówska nr. 5) we 
wtorek i śródę 13 i 14 czerwca od godz. 
7 do 8/4 wiećż, z opłatą od członków, 
ich żon i młQdzieży szkolnej po rb. 1 
kop. 50, a od osób przez członków 
wprowadzonych po rb. Ż. 

Podczas wakacji Wycieczki mogą 
być organizowane, o ile zbierze się dô- 
stateczna ilość członków, pozostają- 
cych w Łodzi i chcących należyć do 
fych wycieczek, o czem powinni zawia» 
domić sekcję wycieczkową przed 1 lipca 
roku bieżącego. 


= (s) Dlaczego? Na ulicy 
Karolewskiej, prowadzącei do dworca 
kolei kaliskiej, ód czasu pobudowania 
tejże drogi żelazńej, znacznie się ożywił 
ruch pieszy, szczególniej podczas przyj- 
ścia lub odejścia pociągów, 

Mimo te magistrat do tej pory nie 
zajął się przyprowadzeniem dó właści- 
wego porządku chodników na pomie - 
mionej ulicy. 

Przecież kamienicznicy, wyciskający 
ze swych lokatorów bajeczne sumy za 
komorne, powinni być chyba zobowią= 
zańi do ułożenia wygodnych i szćrokich 
chodników, 

Wszak koleją kaliską podróżują nie 
tylko ci, których stać na powozy i do- 
rożki. 

Dlaczego więc przeż szereg lat ka- 
leczymy sobie stopy, lub toniemy w bło= 
cie na licy Karolewskiej? 


== (r) Samochody. Łódź po: 
stada już anaczną ilość samochodów 
prywatnych oraz kilka, służących do u- 
żytku ogólnego. Nadaje to Łodzi po- 
zór miasta europejskiego, zarazem jed- 
nak sposób używania tych śródków los 
kómocji stanowi często groźne niebez- 
pieczeństwo dla zdrowia i życia inięsz- 
kańców. Jazda „na złamanie karku*, 


_ KURIBR ŁODZKI=. 12 czerwca 1911 toku 


było czyste, porządne, chociaż wyrobu 
wego — i łapcie, i onuczki, i nowe nieco przy- 
ciężkie szarawary i bardzo krótki ze strasznie 
grubego sukna kaftan. Widocznie nie tańczył 
nigdy od urodzenia, lecz teraz nagle przytup- 
nął lekko i zgrabnie, machnał rękami, wrzas= 
ngt głosem tenorowym: „Rozstąpcie się, dajcie 
popatrzeć kupcowi!* — i wskoczywszy w roz- 
warte koło, okrutnie zaczął wymachiwać sza- 
rawarami przed wysokim 
który zwiesiwszy czapkę na bakier, po dja- 
belsku wymachiwał butami i 


zdejmował ze siebie, 
koszuli, czarny kaftan. 


świętuje 


x się! — zamrzeszi 
dziewcząt, £ 


twarze, 
kułaki i 


i zatrzy- syknął przez zęby: 


Cicho, babo, przestań kukać!... 
I baba, śród głośnego śmiechu, żachnęła 


się na dziewki., 
har- 


anegdot 


— Jakim 


zapyjai Kuzma. 


— A no takim.. Nie potakuj. 

Jeszcze później przypominał 
ma kilkakrotnie ten dzień, 
dłaczego 


sobie Sprawy, 


pa był pochmurny, skupiony, lica blade i spo- 
cone, lecz tem silniejsze i bardziej zdumiewa- 
jące wydawały się jego falsetowe okrzyki. 
-— gynku! — zawyła śród gwaru i tupa- 
nia, wyciągając ręce. jakaś baba w chustce — 
Zmiłuj się, na rany Chrystusa! = Wstrzymaj 


Lecz synek potrząsł głową ścisnął zęby 
przytupując, 


— A Ona ostatnią koszulą sprzedała dla 
niego, — opowiadał Mienszow wilecząc się po 
wagonie. — Miłuje go bez pamięci, — sprawa 
wdowia, — a on w zamian codzienaie pijany, 
dręczy ją... Widocznie, wart tego. 


sposobem — „wart 


nie krępując się ani znacznym ruchem w 
dzień, ani koniecznością zachowania 
spokoju w nocy, stanowi ostalnie sto- 
wo szyku dżentimenów łódzkich, 

Z tego powodu warto tu zwrócić 
uwagę na przepisy wydane z tego po: 
wodu w Warszawie, ydzie policmajster 
polecił komisarzom cyrkułowym dopil- 
nować, aby samojazdy zbyt szybko hie 
jeździły po ulicach, winnych zaś pocią* 
gać do odpowiedzialności sądowej. 

Polecono również zwracać uwagę, 
aby samojazdy nie wypuszczały nad- 
miernej ilości dymu, co Świadczy 0 
niedbałem obchodzeniu się ź maśżyną, 


Naczelnik rezerwy policji wińien 
prowadzić listę palaczów i notować wy- 
padki przekroczenia przez nich przepi- 
SÓw, nadto winny być przedsięwzięte 
środki, mające na celu zaopatrzenie Sā- 
mojazdów w naiery. 

= (r) Tranziokacja więże 
miðw,. W sobotę, z aresztu przy ulicy 
Targowej mr. 14, wysłano do więzienia 
w Piotrkowie, a następnie do Warszawy 
22 więźniów. Pośród tych więźniów zhaj= 
dują się również Adam Grabski i Kazi- 
mierz Dunajczyk, skazani za napady 
bandyckie w okolicach Łodzi na roboty 
ciężkie. 

= (t) Budowa szpitala dia 
umysłowo chorych żydów w Radogo= 
szczu, przy szosie zgierskiej, postępuje 
szybko naprzód. Szpital ten urządzony 
będzie ma 150 łóżek; koszty wyniosą 
350,000 rb, Piac na którym szpital ten 
stąńie, obelmuje 30 mórg gruntu. 


= (r) U maistrów tapicera 
skich. Dziś, o godz. 7 wieczorem, w 
lokalu starszego zgromadzenia (Zachod- 
nia 63) odbędzie się zebranie kwartalne 
majstrów tapicerskich. 

= (r) Zabawa w Helenowie 
na dochód Towarzystwa dobroczynności 
(Talmud-Tora) odbyła się wczoraj, zyro- 
madziwszy liczną publiczność pomimo 
ńiezbyt pewnej pogody. 

Uproszone panie sprzedawały w ele- 
ganckich namiotach sztuczne i prawdzi- 
we rumianki po 10 groszy sztuka; Od- 
dzielne namioty. siużyły do sprzedaży 
biletów loteryjaych na ogrodową tom- 
bolę. 


Pokaźne fanty, jak maszyna do szy- 
cia, zwabiły multum graczy, próbujących 
uśmiechu fortuny. 

Okrom tego, wędrowne panieneczki 
zajmowały się równieź kwestą na rzecz 
ubogich, namawiając przechodniów do 
opróżniania swych ozdobnych koszycze 
ków z rumianego kwiecia. 


| 
dz 1 


kanałach 19 
gondole na wioślarki, ale z honani 4 
tru i przepadiijących deszczyków, % 
znajdowały dość chętnych amatorek 
Orkiestra przygtywała ną werandzie 
darząc zebranych pięknem Wykonanie. 
urozmalcońiego programi. A 
Tramwaje do późnetło wiecz 
zwoziły coraz liczniejszych wości s 
wemi zabawę należy uważać za udątą 
a Towarżystwo zyskało pokaźfiy z i 


zasiłek, 

== (r) Sprostowanie, Wn. 
merze 129 zamieściliśmy wiadomość, % 
p. Olga Szancer zawiadomiła policię, $ 
miąż jej zabrawszy całą gotówkę, uloti 
się. Jak się obecnie okazuje, było 
nieporozumienie, wynikłe na tłe plotę 
tak zwykłych u nas, tem gorsze mó 
zem, że oparło się o policję. | 

Przytem dodać należy, że pan Sza 
cer nie jest „człowiekiem wątpliwej wę 
tości moralnej*, jak to niebacznie pod 
liśmy. 1 


Na stawie i 


| 
=(d) Znalezione dokumen 

ty. Naczelnik poczty przesłał do w 
działu śledczego mastępujące dokumey | 
znalezione w skrzynkach pocztowyg| 
zagraniczny paszport Szullma Lubińskę | 
go; bilety legitymacyjne: Bolesława Sip] 
ka i Bronisława Kantorskiego, oml 
paszporty: Manasa.  Koplowicza, AfOg 
Opatowskiego, Heleny Jabłońskiej, AR 
toniego Paproty i Weroniki Brysik. f 
(r) Członkowie bangi 
Dłużewskiego;, 


Franciszek Bolk 
sław Placek i Jan 5zpakiewicz, przepi 
wadzeni zostali pod siiną eskortą z Wip 
zienia przy ulicy Długiej do 10 pawile 
nu cytadeli warszawskiej, gdzie stáwię 
będą przed sądem wojenym. 

—=(k) Ukarani lowelasi. Pr 
paru tygodniami zamieszkała przy (lig 
Koństantynowskiej nr. i1, £Łaja Nelke 
udała się do szwaczki Marji Wieczóm 
(iGonstantynowska 31), W bramie doń 
jf. 31, spotkali N. dwaj młodzi lud 
Szlima Roztażowski, Zysla  Czap 
którzy tuslyszawszy öd N. odmów 
odpowiedz na hańiebną propozycję 
żyli ją czysnie, 

Nelken podała na obydwuch ska 
do sędziego X rewiru prosząc 0 
ranie iche 


Sędzia po zbadania świadków 
żał obydwuch po 6 tygodni bezwglę 
nego aresztu, 

== (k) Kary sądowe. Sedi 
pokoju X rewiru skazaf jakóba Roz 
bauma i Moszką Kowalskiego za zakiy 


| 


domo- 


młodym chłopem, i żałosne. 


wymachując 


nowej perkalikowej 
Wyraz twarzy u chło- 


chmury, 


Odjechali 
godne krzyki, zabawy i przytupywanie sta 
gromady w karczmie stały mu wciąz p 
oczami. Tam uroczystość, 
wać”, a w dali — pospolitość, szarzyzna i ót 
jętność; w dali — znów sady, łozy, dwa m 
dy kurnych chat, cuchnące stawy przy Kom 
zaś drogi — pola, sinawa chłodna przestrzej 
ciemny lasek na widnokręgu i nisko wiszą 


wydawało mu się wtedy wszystko. W mieść 
w wagonach, na wsi — wsżędzie czuć był 
że odbywa się coś niezwykłego, dolatują 0 
głosy jakiejś 
wielkiego zwycięstwa i wielkich oczekiwi 
Lecz już w słobodzie, 
czem dalej żapuszczać się w te bezzrań 4 
poła, tem niebo staje się chłodniejsze, bardzi 
pochmurne; glosy żaś bardziej głachó, glug 


wielkiej uroczystości, jakieg 


zrozumiał Kuz 


kawał drogi — a pożałowań 


starają się „fad 


U progu jednej z chat — z wybitem 0k 


pełen zawziętości, 


nem i kołem na przegniłym dachu — sie 
na ławie wysoki, schorowany chłop — jakti 


wyczekując złożenia go w grobie. Podobi 


jest do Niekrasowa. 
Na, ramiona i na brudną podartą koszu 


ma zarzucony kożuszek; nogi jak dwie tył 


tych 


4% 


tego $ 


sobie Kuż- 
mogąc zdać 
beznadzieinem 


nie 
tak 


sterczą z butów wojłokowych, a wielkie me 
twe ręce nieruchomie spoczywają na kościę 
kolanach i na wytartych szarawarag 
Na glowie siedzi w sposób staroświńcki wi 
Żona czapka, oczy ma zmordowane, błagali 
twarz ściągłą, ludzko chudą, usta popielśk 
napoł otwarte... 


d. 6. © 


| śobnik, zawiadomił wydział śłedczy, 


| ważał po zbadaniu 


| 


zz 


winien, 


me 132. 


p a a a 


cenie spokoju po 15 rub: lub 3 dni a: 
resztu i za handel w godzinach niedo» 
zwolonych wł. sklepu z obuwiem Szyję 
Blatmara (Nowomieiska 5), na 10 rub. 
lub 2 dni aresztu; 30 le. m. Zychiina, 
Antoninę Różycką i 17 let. m, Rado- 
goszcza Marjannę Leman, za kradzież w 
dniu 26 maja 1911 roku — 7 łokci to» 
waru z budki Ryfki Kroskoper (Nowo= 
miejska 10) pierwszą na 4, a drugą na 
3 mies, więzienia, 


z- (k) W celu uchylenia się 
dd wojskowości. Zjazd sędziów 
pokoju rozważał następujące sprawy o 
uszkodzenie cielesne celem uwolnienia się 
-d wojskowości. 

W pierwszej odpowiadał Jösek 
Brenzel oskarżony Oo umyślne amputo= 
wanie 3 palców u prawej nogi, 

B. stawał do komisji poborowej w 
4907 r. i został uznany jako niezdolny 
do wojskowości. 

Przed niespełna 1 i pół r. jakiś o- 
iż 
Brenzel umyślnie amputował palce i 
przeto ten ostatni pociągnięty został do 
odpowiedzialności sądowej. 

Sędzia ll rew., który sprawę tę roz- 
świadków skazał 
Brenzla po zaciągnięciu do wojska i osa- 
dzić go w więzieniu wojennem na 3 
miesiące, w razie zaś braku miejsca na 7 
ygodni na chleb i wodę. 

Qd wyroku powyższego B, apelo- 
wał do Zjazdu. 


W Zjeździe B: dowodził, iż nie jest 
miał odmrożone palce, na któ- 
re spadła mu skrzynia z wozu gdy jes 
dhat z Pabjanic do Łodzi | w obawie 
gangreny musiał palce u nóg ampu- 
iować. 

__ Zjazd jednakże tłumaczeniu nie ue 
wierzył i wyrok pierwszej instancji za- 
iwierdził nakazując mimo kaucji natych- 
"miastowe aresztowanie. 

W identycznej sprawie stawał Zel- 
man Sieradzki, oskarżony © umyślne 
wyrwanie aż 18 zębów, wskutek ape- 
lacji na wyrok sędziego XIII rewiru, 


X Wyrok co do $* zapadł, jak i w 


pierwszej instancji t.j* — 3m. w wię- 
zieniu wojennem i zaciągnięcie do służ- 
ky wojennej. y 

= (n) Wesoły domek, Na 
iul Młynarskiej nr. 13, policja wykryła 
potajemny dom publiczny. Aresztowaho 
6 kobiet, oraz kilku mężczyzm, 


== (z) Listy gończe. Sędzia 
vókoju 5 rewiru m. Warszawy poszukuje 
listami gończemi Michała N. Pędziwia- 
ira vel Szaulęwskiego, lat 15, stałego 
wieszkańca gminy Radogoszcz, oskarżo- 
nego o kradzież. 


Sędzia śledczy 8 rewiru m. Łodzi, 


poszukuje za pomocą listów gończych 
włościankę gminy Chojny, Annę Anielę 


Kompalkę, oskarżoną z mocy art, 1661 
kod. kar. 
= (n) Jeszcze szarawary. 


W sobotę, o godzinie 10 wieczorem, na 
ulicy Piotrkowskiej, w pobliżu numerów 
siedemdziesiątych, wielki tłum ludzi zdą- 

 żał za młodą damą, ubraną rzekomo w 
modne szarawary. 

Spotkawszy na swej drodze kilku 
rewirowych, dama zwróciła się do nich 
o pomoc, a sama weszła do pierwszej 
lepszej bramy: 


Okazało się polem, że była w sukni, 
ale niektórzy twierdzili, że była w juppe- 
sulotte'ach, lecz ma wszelki wypadek za- 
maskowanych, przez suknię zebraną w 
pasie, która w chwili niebezpieczeństwa 
spadła ua szarawary, zakrywając je zu- 
pełnie. 

Byłby to sposób arcydowcipny i 

zupełnie nadający się w okresie przej: 
ściowym oryginalnej mody szarawa- 
rów. 

Dama, znik= 


pod opieką policji, 


| ongla tumom w oczach. 


i 


= (p) Miły sąsiad. Przy ul. 
Benedykta nr. 94, Piotr Kucharzewski, 
robotnik, lat 25, pobity został we włas- 
hem mieszkaniu przez sąsiada, przyczem 
odniósł ranę głowy zadaną oSirem na- 
rzędziemi. 


= (p) Zacne „towarzystwa 


niedzielne. |uuczas kłómi z to- 
warzySzami Janowi SKOWIONROWI, wy- 
fobnikowi lat 27, zadano kilka ran tę- 


pem narzędziem. 

— Jeszcze uprzejmaiej zakończyła 
się bójka między zacną kompanją kie- 
Jiszkową przy ul, Rzgowskiej nr, 72. 

Tu padło ofiarą dwuch towarzy- 
sów: Franciszek IKołaciński, lat 22 i 
Bolestaw Bednarek lat 20, Którzy pora- 

iheni zostali nożem przez współkole- 


N ` 
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Wezwańe Pogotowie stwierdziło ra: 
ny nożowe, przyczem Kołaciński znaj- 
dował się w stanie tak groźnym, iż od- 
księgi go do szpitala św. Aleksan- 
Tau 

= (p) Usiłowanie samobój» 

stwa. Rozalia Filip, żona tkacza lát 
35, w celu samobójczym, zatruła się 
nieszkodliwie jakimś płynem. 

Niebezpieczeństwo usunął wezwany 
lekarz Pogotowia. 

== (p) Udławienie. Przy ulicy 
Widzewskiej nr. 198, udławił się pestką 
od wiśni, trzyletni synek  dorożkarza, 
Jan Pietrzak, 

Małego łakomca, a raczej Ofiarę 
niedbaistwa rodziców, uratował wezwa- 
ny lekarz Pogotowia, 


= (p) Upadek z dachu. Przy 
ul. Brzezińskiej nr. 94, upadł z dachu 
12-letni syn handlarza Mojsie Szweicer, 
przyczem Okaleczył sobie plecy. 

= (p) Czupurni malcy. Przy 
uł. Długiej nt. 76, 6-io letni syn kupca, 
Chaim Fajerman posprzeczał Się ze 
swoim towarzyszem, przez którego żo- 
stał tak silnie uderzony batem, iż od- 
niósł dość bolesne okaleczenie twarzy i 
nosa. 

== (p) Napad, Przy ul. Kzgow- 
skiej iit. 5, Estera Lajboska, żona Kup- 
ca, lat 40, została napadnięta znienacka 
i uderzóna kilkakrotnie rióżem. 

Ciężko poranioną lekarz Pogotówia 
odwiózł do w4asnego mieszkania, na 
tejże samiej ulicy. 

Sprawca napadu zbiegł bezkarnie. 

== (p) Przy pracy. Przy ul. 
Lutomierskiej nr. 7 krawiec Chaim Ok- 
senberg, lat 17, przy krajaniu materjału 
skaieczył nożycami prawą rękę. 

— Przy ui, Spacerowej nr. 3% fo- 
botnik, Józef Miciialak, lät 19, okaleczyi 
w maszynie drukarskiej prawą rękę. 


= (p) Brak dozoru. W so- 
botę przy ul, Młynarskiej nr. 7, spadła 
ze schodów i złamała lewe przedramię 
dwuletnia córka sklepikarza Irena Klecz- 
kowska. 

= (p) Ostrożnie z wyskaći- 
waniem. W ubiegłą sobotę zdarzyły 
się aż dwa wypadki niefortunnego Wy- 
skakiwania z tramwaju. Powinno to być 
ostrzeżeniem dia wielu, którzy wyskaki- 
wanie w biegu z elektrowozów stale 
uprawiają, jako sport. 

Pierwszy wypadek wydarzył się 
przy ulicy Zgierskiej nrs 18, gdzie ro- 
botnik Wilheim Reinhołd, iat 46, przy 
wyskakiwaniu upadł i złańiai ićwą nogę. 

Drugi wypadek miał miejsce przy 
ulicy Piotrkowskiej nr. %31, gdzie rów: 
ileż, wyskakując z lramwaju, robotnik, 
Stanisław iuipicki, lat 20, upadł i złą- 
mał prawą nogę. 

zawezwane Pogotowie odwiozło go 
do szpitala Aleksandra. 

ZAMIEJSCOWA,. 
= (w) Wagi niestemplowa- 


me, W ciągu ostatnich kilku tygodni 
policja zgierska zabrała ze sklepów i 


handlów tamtejszych kilkadziesiąt wag 
niestemplowanych. 
Winni używania takich wag będą 


pociągnięci do odpowiedzialności sądo- 
wej. 

= (z) „Święto dzieci". Wczo- 
raj „Lutnia* zgierska zorganizowała w 
lokalu własnym „Święto dzieci“, dla 
dzieci swoich członków oraz dzieci tam- 
tejszych szkół początkowych. 

Do współudziału w urządzeniu tego 
„Święta" zaproszono łódzkie Tow. ochro- 
ny nad drzewostanem, 

Zebrało się z górą 400 dzieci w wie- 


ku lat 5—10, Tak licznie zebraną dzia- 
twę zabawiano Śpiewami chóralnemi „Lu- 


. tni“. 


Następnie popisywały się dzieci de- 
klamacjami i śpiewały dzieci szkoły fa- 
brycznej Napieralskiego. 

Dwaj członkowie łódzkiego Tow. 
opieki nad drzewostanem wygłosili po- 
gadanki popularne o hodowli roślin, 
których dziatwa wysłuchała z uwagą. 

W końcu rozdano dzieciam nasiona 
i kwiaty doniczkowe. Za rok ma się od- 
być drugie „święto*, na którem zostaną 
rozdane nagrody dia tych dzieci, które 
najlepiej wyhodują zaoliarowane Kwiaty, 

Zabawa, przy dźwiękach orkiestry 
„Lutm*, trwała do godz. 8 wiecz. 


Dziaiwa, uraczona słodyczami i u- 
dekorowana kwiatami, opuściła salę peľ- 
na zadowolenia. 

= (z) Nowa tkalnia w oko- 


licy, Jan i Teofil Stamy oraz August 
Hein, mieszkańcy Kostantynowa, uzy- 


skai satwieazęnie planów na budowe 
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w tej osadzie, przy ul, Stama, tkalni 
mechanicznej. 
| = (w) Z phuti, Zgierska „Lu- 

tnia“ uzyskała pozwolęnie gubernatora 
piotrkówskiego ha urządzenie w ciągu 
r. b. ośmiu zabaw dla swoich członków 
i wprowadzonych tości. 

= (z) Pies wściekły. Onegdaj, 
w Nowych Chojnach, przy ul. Banko- 
wej w domu Michała iŃrawczyka, wściekł 
się pies pokojowy i, żaniin to spostrze- 
żono, pokąsał dwoje dzieci: 9-letniego 
Mieczystawa Różyckiego i 11-lelniego 
Antoniego Rybaka, 

Psa zabito, pokąsanych zaś odesłd- 
no fia kurację do lecziiicy dra Palmir- 
skiego w Warszawie. 


= (r) Przemysł włościań- 
ski. W Koziegłowach, w ziemi Piotr- 
kowskiej, włościanie rozpoczęli wyrób 
kapeluszy ze słomy panamskiej, która 
sprowadzają z zagranicy. Cały transport 
kapeluszy mowego wyrobu krajowego 
przesłano do warszawskiego sklepu To- 
warzystwa popierania prźemysłu iudo- 
wego i szybko sprzedany, 

Kapelusze paramskie z Koziegłów 
mało różnią się od zagranicznych, a 
przytem śą znacznie tańsze, w cenie od 
6 rb. 50 kop., © wiele niższej od ceny 
kapeluszy panamskich importowanych, 
która spadła w r. b, i wynosi od 8 rb. 
50 kop. za kapelusz. 


£iterałura i prasa. 


pfomorze Kaszubskie'. 


Wyszedł z druku monograticzny że- 
szyt „Ziemi“, poświęcony specjalnie Po- 
morzu Kaszubskiemu. 

Ciekawe to wydawnictwo rozpoczy- 
na próbka mowy i poezji ludowej ka- 
szubskiej, pióra Budzysza. 

Redakior „Gryta*, dr. A. Majkow- 
ski, bojownik o zachowanie odrębności 
kaszubsko-polskiej, odradzającego się lu- 
du, walczącego Od lat tylu z nawałą get- 
iańską o posiadanię brzegu, gdzie mo- 
wa polska dociera do fal Baliyku, daje 
rzeczowy i zajmujący rys historyczny 
kwestji kaszubskiej Od czasów Ćlirobre= 
go, który bił słupy żelazne na rubieżach 
swego państwa, aż po dzień dzisiejszy. 

Rys lizjograficzny („Ziemia IKaSzu= 
bów*) kreśli znany geograi Antoni Suj- 
kowski. 

Dr. W. Kętrzyński (dyrektor Ossoli- 
neum we Lwowie) zabiera głos w pracy 
„Nieco o Kaszubach ze stanowiska Hie 
storycznego*, 

Sekretarz redakcji, St. Thugutt, kre- 
śli barwnem piórem swe osobiste wra- 
żenia z wycieczki, odbytej przed miesią- 
cem na Kaszuby. 

Docent uniwersytetu jagielońskiego, 
Kazimierz Nitsch, wykazuje osobliwości 
językowe „narzecza* kaszubskiego. 

F. Bąkowski zaś podaje Sszczegóło- 
wy wykaz rozpowszechniana mowy ka- 
szubskiej na dwuch starannie Opracow «- 
nych mapach, 


Dr. Szpandowski rozwija przed czy- 
telnikiem „Ustrój spo łeczno-ekonomicz= 
ny Pomorza“. 

Jeżeli wymienione powyżej prace 
przemawiają na chłodno do rozumu czy- 
telnika, malując ciemne i jasne strony 
życia społeczno-narodowego rodaków 
naszych z nad Baltyku, to ostatnie dwie 
prace „Brzeg morza" Bernarda Cnrza- 
nowskiego, oraz „Qidańsk i Copoty a 
przyszłosć  Kaszub* L, W, działają w 
nieprzeparty sposób na uczucia: malują 
urok niezwykłego dla widza polskiego 
obrazu, 

Zeszyt kończy „Bibljografja prac o 
kaszubach*, skrzętnie zebrana i uporząd- 
kowana przez Edmunda Kołodziejczyka. 

Szata zewnętrzna b. okazała, Ozdo» 
by i wiajety — wszystkie w wykonaniu 
prof. M. Wisznickiego—o arte na imoty- 
wach zdobnictwą kaszubskiego. 

40 pięknych ilustracji zdobią wszyst- 
kie bez wyjątku artykuły. Nadzwyczajny 
ten zeszyt potrójnej niemal objętości w 
porównaniu z numerami zwykłymi, ro- 
zesłany został wszystkim  prenumerato- 
rom i jest jako oddzielna odbitka do na- 
bycia w Księ zańhiach 1 we wszystkich gd- 
dziāłach lvwwarzystwa Krajoznawczego 
po cenie 50 Kop, 

Oby wydawnictwo to przyczyniło 
się do rozbudzenia u nas bliższego za- 
interesowania do M>rza Polskiego, co 
jest szczególnie, poządańe, wobez zbli- 
żającezo się sezonu wyjazdu naszych Ku= 
raciuszów do Copot i do Szwajcarii Ka- 
szobskiej-- 
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Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

„ Proszę najuprzejmiej © łaskawe w: 
dzielenie miejsca dła wyrażenia protestu 
przeciw postępowaniu nie akiego p. A, 
Olendzkiego, kierownika trupy włościań 
kieleckich, który wbrew mojej woli gry 


wa moich „bBocianów*  przemilczawszy 
tylko autora na aiiszu, 


_ Nie protestowałem dotąd tą drogą 
ani razu przeciw liczńemu samowolnemu 
grywaniu moich utworów przez różne 
trupy wędrowne lub teatra amatorskie, 
lecz mając sposobność widzieć straszłi- 
wie mizerne produkcje włościan kielec- 
kich w Warśzawie, doszedłem do beze 
względnego przekonania, że przedsię- 
biorstwo p. Olendzkiego, nie mająca mic 
wspólnego z celami artystycznymi, lut 
kulturalnymi, spekuluje jedynie za po 
mocą szumnej rekiamy na łatwowier- 
ność prowincjonalnej publiczności. 


Rozumie się, że takiej sprawie sztu- 
ką moją służyć nie chcę nawet mimo 
swej woli. 

Woyóle zabraniam raz na zawsze 
p, Olendzkiemu grywania jakiejkolwiek 
sztuki mojej. 

Racz przyjąć Szanowny Redaktorze 
wyrazy wysokiego szacunku. 

Andrzej Marek. 
Warszawa 11 czerwca—19f1 r. 
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Osobliwa pretensja. 


Z barazo osobliwą pretensją wystą 
pił — jak opisuje „Prawó* — pewiev 
urzędnik browaru w Niemczech do wła 
ściwego urzędu. 

Żądał on mianowicie odszkodówa: 
nia za nieszczęśliwy wypadek przy přá- 
cy i za utracenie zdolności zarobkowej 
wskutek choroby zawodowej, na zasń- 
dzie następujęcej, Jako załatwiający in. 
teresy £ właścicielami restauracji, szyn- 
ków i piwiarni, musiał pić dużo  truń- 
ków i wskutek tego nabawił się choro- 
by ciężkiej. To uważa za wypadek nic- 
szczęśliwy przy pracy. Porieważ zaś 
choroba zmusza go do zaprzestania ü- 
życia trunków ilie może pełnić swych 
obowiązków, jest to więc utrata zdol- 
ności zarobkowej. 


Sprawa przeszła przez (rzy właś 
ciwe instancje, które pretensję oftary że 
wodu oddaliły, 
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Przysięga dzieci. 


Ciekawy ze względu na pedagogiki 
amerykańską szczegół znajdujemy w jed- 
nym z ostatnich numerów „New Jork 
Amerikan“. Pismo to podaje tekst przy- 
sięgi, jaką przed niedawnym czasem 
złożyć musieli wszyscy uczniowie w 
szkołach Stanów Zjednoczonych. Treść 
tego aktu brzmi, jak następuje; 

„Przysięgam, że nie będę swawo'ut 
niszczył drzew, ani kwiatów; przyrzew am 
uroczyście, że nie będę spluwał na, 94fa 
gę tramwaju, pokoju szkolnego wa: 
góle jakiegokolwiek gmachu publiczas,,; 
nie będę nigdy wyrzucał papieru i40 
resztek jedzenia na ulicę, w parku lub 
w miejscu publicznem; będę zawsze i 
względem każdego człowieka grzeczny: 
będę opiekował się piakam:; będą Sza- 
nował cudzą własność w równej mierze, 
jakbym dbał o swoją; przyrzekam wreSz: 
cie być wiernym |! prawym obywatelem 
pafńistwa”. 


Obok przepisów, wynikających z 
miłości przyrody, którą szkoła amery- 
kańska zaszczepiła przedewszystkiem w 
sercach dziecinnych, podsuwają prak- 
tyczni nauczyciele myśli głębsze, które 
w dziecku od lat najmłodszych maję 
wyrabiać poczucie obowiązków obywa 
tełskich. 


TELEGRAMY. 


Petersvurg. Najjaśniejszy Pan, Naj: 
jaśnie, sza ram Autksaudra'Teodorówna + 
Cesarzewiccem Następcą Tronu i Naj. 
dostojniejszewu Corkami raczyli wyjecha, 
z Carskiego Sioła do Nowego Peter 
holu, 


Wizyta eskadry. 

Petersburg. Z powodu przybycia do 
Kronsztadtu eskadry Stanów Zjednoczo- 
nych, „Rossija* pisze, że wizyta ta jest 
pożądanem zjawiskiem w życiu między- 
narodowem jako zewnętrzny przejaw sto- 
sunków przyjacielskich, istniejących mię- 
dzy obu mocarstwami, 
, Pozostaje nam, kończy „Rossija“, 
jeszcze raz wyrazić w imieniu wszyst- 
kich rosjan, kochających swoją ojczyznę, 
uznanie rządowi |rzeczypospolitej amery* 
kańskiej za wysłanie eskadry na wody 
rosyjskie, co przyczyni się do tem więk- 
szego zbliżenia obu narodowości, 


Zgon 
Petersburg. Zmarł sekretarz stanu, 
ċzłonek Rady państwa N. P. Mansu- 
row. 
Proces sędziów. 
Petersburg. Senat zatwierdził odda- 
nie pod sąd wice-prezesa astrachańskie- 
go sądu okrępowego, Berzonowa, wsku- 
tek prośby izby sądowej z oskarżenia 
według art. 411 kod. kar. i pozwolił na 
wszczęcie śledztwa dyscyplinarnego prze: 
ciw prezesowi departamentu saratowskiej 
izby sądowej, Małikiaowi i członkowi 
Jaszewskiemu z art. 410. Powyższe wy- 
uikło z tego, że z winy wymienionych 
Aseinow, włościanin gub. saratowskiej, 
przebył w więzieniu 3 miesiące. 


Rewizja politechnik:. 

Kijów. Przybył tu naczelnik oddzia- 
fu naukowego ministerjium handlu i 
przemysłu, Agłaimow, na rewizję poli- 
techniki. 

Pożary. 

Zytomierz. W Czartorji spaliły się 
młyn i składy mąki, należące do gene- 
załowej Orżewskiej. 

Kijów. W Subotowie, w pow. cze- 
gryńskim, zgorzało 50 domów. 

Niższy Nowogród. W  Giergulejach, 
w pow. kniagińskim, zgorzało 49 za- 
gród; w Bogdanowie, w pow. makarjew- 
kim — 36 zagród. 

Śmierć w płomieniach. 

Ufa. W pożarach w obrębie guber- 
hji spaliły się 4 osoby. 

Szadrinsk. W dwuch wsiach w pło- 
mieniach zginęły 2 osoby. 

Błagowieszczensk. Na spalonym 
parowcu „Murawjew Amurskij* zginęło 
45 robotników koreańskich, 8 kobiet i 2 
dzieci, 

Orenburg. Pali się miasteczko Miass. 
$paliło się dotąd przeszło 200 domów. 
Są oliary w ludziach: 


Wyjazd ex szacha. 

Odesa. Ex-szach wyjechał stąd wraz 

z rodziną, 
Wykreślenie adw. przys. 

Kijów. Na ogólnem zebraniu człon- 
ków izby sądowej postanowiono wy- 
kreślić z lisy adwokatów przysięgłych b. 
redaktora „jużnoj Niedieli* , Murom- 
cewa, który przebył rok twierdzy z art. 
124 kod. kar. 

Krwawy rabunek 

Ekaterinodar. W kopalniach nafty 
„Andrejs* banda tubylców napadła na 
kasjera, który niósł 12 tys. rb. Kasjer i 
towarzyszący mu strażnik są ranni, Pie- 
niądze zrabowano. 

Kongres socjalistów. 

Berlin.  IGongres socjalistów nie- 
mieckich odbędzie się w Jenie w poło- 
wie września. Najważniejszym punktem 
rozpraw jest obrnyślenie taktyki w nad- 
chodzących tegorocznych wyborach do 
parlamentu. 


Reforma wyborcza. 

Rzym. Ogłoszono projekt prawa o 
teforniie wyborczej. Prawo wyborcze 
mają mieć wszyscy 30 lat liczący oby- 
watele, którzy odbyli służbę wojskową. 
Liczbę wyborców obliczono na 7,701,000, 
co stanowi 82 proc, wszystkich męż- 
czyzn pełnolelnich. Powiększa więc licz- 
bę wyborców w porównaniu z prawem 
poprzedniem o 364,200. Roczne wyna- 
grodzenie posłów wynosić ma 6,000 fr. 
Kary za naruszenie prawa wyborczego, 
skierowane są głównie przeciwko oszu- 
stwom i przekupstwom. ' 

Wypadek samochodow y. 

kraryz. Samochód ministra sp' 4% it- 
śliwości Pernera najechał dzisiaj ^a in- 
üy samochód. Minister ma poranioną 
dotkliwie twarz ludzież obie ręce. 


Strajk marynarzy. 
Londyn. Marynarze i palacze wielu 
statków i towarzystw żeglugowych o- 
świadczyli, że w końcu tygodnia bieżą- 
cego zaprzestaną pracy, 
Echa trzęsienia ziemi 
Nowy Jork. Z prowincji meksykań- 
skiej dociodzą smutne wiadomości, że 


asiątaję, tzgzjenię, ziemi wywołało w cas pomnieć a. isiuignią Austzju . Dzjenąik 
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łym kraju niebywałe spostoszenie. Całe 
wsie zniszczone,  _ 

Wulkan „PapasKafepeł* zaczyna o- 
bjawiać groźną działalność. Ludzie w 
obawie wybuchu pouciekali. Podobno 
wyspy Paszymilko zostały zniszczone 
wraz z mieszkańcami i całym ich do- 
bytkiem. 

Maroko 

Tanger. W d. 7 b.m. pod same mury 
miasta El-llasaru podjechał oddział, 
złożony z 30 jeźdźców  berberyjskich, 
którzy kilkakrotnie wystrzeliwszy, cofnęli 
się. Zaraz następnego dnia zapowie- 
dział konsul hiszpański, że rząd jego 
rozkazał wysadzić na ląd marokański 
oddział, złożony z 500 ludzi, który wy= 
lądowawszy w porcie Larrache udał się 
natychmiast do El-Kasaru i weszli do 
miasta bez oporu. 


Paryż. Rząd francuski uważa fakt 
wysadzenia oddziału wojsk hiszpańskich 
w porcie marokańskim Larrache, za 
naruszający traktat w Algesiras a zara- 
zem przeciwny umowie pomiędzy Fran- 
cją a Hiszpanią. 

Paryż. Z Tangeru donoszą: Gene- 
ral Moinier i pułkownik Gouraud, oraz 
konsul francuski w Fezie byli pierw- 
szymi europejczykami, z którymi sułtan 
Mulej-Flafid zasiadł razem do stołu. 
Podczas śniadania oświadczył sułtan, że 
chętnie odwiedziłby Paryż, Jeszcze nie 
skończyło się Śniadanie, kiedy zameldo- 
wano, że oddział złożony z kilku tysię- 
cy berberyjczyków napadł, tuż pod 
murami stolicy, na mahalle sułlańską. 
Bitwa trwała kilka godzin. 

Berberejczyków odparto wprawdzie 
ze stratami, ale i mahalla miala kilku- 
nastu rannych, pomiędzy nimi major 
francuski Simon. Jeden sierżant fran- 
cuski poległ. 


Berlin. Tutejsze sfery polityczne są 
oburzone postępowaniem Hiszpanii, któ- 
ra wyzyskała zamordowanie notorycz= 
nego rabusia za pretekst do akcji zbroj- 
nej w Maroku. Panuje też przekonanie, 
że Hiszpanja sama zainscenizowała za- 
bójstwo swego poddanego, aby mieć 
pretekst do zbrojnej interwencji. 

„ Madryt. Minister wojny otrzymał 
niesprawdzoną dotychczas depeszę, że 
francuzi, stoczywszy krwawą potyczkę 
pod Mekines, wkroczyli do tego miasta 
i uwięziii znajdującego się tam kontrsuł- 
tana Mulej-el-Zina, 


Madryt. Nadeszło tu potwierdzenie 
wiadomości o zdobyciu przez francuzów 
Mekki—mezu i wzięciu do niewoli Mu- 
lej-Zina. 

Madryt. Władza wojskowa w Kady- 
ksie otrzymała rozkaz, aby trzymała w 
postawie wszystkie siły kolonialne. No- 
wy bataljon wojska wylądował w Lar- 
rache, 

Madryt. Na przedstawioną przez El- 
gebassa notę posłowi hiszpańskiemu, 
markizowi Villasinda, z powodu wysa- 
dzenia na ląd w Larrache oddziału hisz- 
pańskiego, nadeszła odpowiedź posła, 
który wskazał na przyczyny przedsię- 
wziętego kroku i zapewnił, że środki 
Hiszpanji nie zawierają nic, co przekra- 
czałoby traktaty lub co byłoby zama- 
chem na nietykalność państwa szeryfów. 
Ustna odpowiedź posła potwierdzoną 
zostanie piśmiennie. 

Na Bałkanach. 

Wiedeń.  Chrześcjańsko-socjalistycz- 
na „Reichpost* odpowiada na wczoraj- 
sze zaprzeczenie „Neue Fr" Presse" wia- 
domości o zamierzonym jakoby nowym 
kroku Austro-Węgier, w sprawie albań- 
skiej. 

Według słów „Reichspost”, w ciągu 
najbliższych dni margrabia Pallavicini 
oświadczy tureckiemu ministrowi spraw 
wewnętrznych w przyjazny, ale bardzo 
stanowczy sposób, że jeżeli Turcja i na- 
dal nie będzie zważała na rady Austro- 
Węgier, to te przemówią energiczniej- 
szym tonem, albo nawet użyją bardziej 
stanowczych środków. 

Według wiadomości, otrzymanych 
przez „Nue Fr, Presse" z Konstantyno- 
pola, Tu a jęst zapat ś się 
; blatt'a* Jeny Ilia 


} FOTY | ET 
JAI rremaen 


opinję piy wainą, 

„Zeit“, która najostrzej w ostatnich 
dniach występowała przeciw polityce ra- 
syjskiej na Bałkanach, mieni krok, uczy- 
niony przez Rosję, odwetem za Buchlau 
i wita artykuł „Fremdenblatt'a, jako 
niezbędną, lubo spóźnioną, odpowiedź 
Aerenihala, który powinien walczyć we 
własnej sprawie. jeżeli Rosja krzyczy 
w uszy ludów bałkańskich. to Aerenthal 
powinien im trąbić w uszy, ażeby przys 


żąda od Aerenthala dalszych kroków na 
rzecz reform autonomicznych w Albanii, 
Wiedeń. Nadchodzące z Konstanty- 
nopola sprawozdania o przebiegu walk 
w Albanji brzmią rozpaczliwie. Malisoro= 
wie odparli wojska tureckie i ustawili 
się długą kolumną wzdłuż granicy czar 
nogórskiej, 
Skutari. Ogłoszono tutaj stan obię= 
żenia. 
Cetynja. 
się w okolicach Gusinje; 
towarzyszami do Boletuno. 
Na granicy serbskiej turcy wzmocnili 
ochronę. Do ipeku i Djakowa zbliżyło 
się 15 batalionów tureckich. 


Białogród, Zawiadomienia gazet 
austrjackich i niemieckich, jakoby Austrja 
zamierzała prosić wielkie mocarstwa o 
pełnomocnictwo do zaprowadzenia po- 


Issa Boletinac, znajdujący 
udał się z 20 


rządków w Albanji, wywołały tu ogromne - 


przygnębienie. Mówią, że gdyby się tọ 
urzeczywistniło, to Austrja niezwłocznie 
zajmie sandżak nowobazarski. 

Konstantynopol. Z powodu niepo- 
kojących wieści, jakie nadeszły z pola 
walk w Albanji, minister wojny udał się 
do Salonik. 

Wiedeń. Według słów „Neue Freie 
Presse" ambasador iurecki Keszid-pasza 
z rozmowy z Aehrenthalem wywniosko- 
wał, iż tenże uważa artykuł „Fremden- 
blatłu za oświadczenie przyjacielskie, 
Aehrenthal wyrazit nadzieję, że Turcja 
dla własnego dobra przyjmie z serdecz* 
nością rady Austrji we wszystkich okoli- 
cznościach, 


Cetynja. Do Durazzo przybyła 
znaczna eskadra włoska w towarzystwie 
wielkiej liczby okrętów transportowych. 
Jak donoszą z Meduy, do Durazzo przy 
było 6 tys. żołnierzy, przeznaczonych 
do wzmocnienia wojsk tureckich. 

Na teatrze działań wojennych albań- 
czycy bez walki porzucili pozycję na 
górze t(apabrojs, na najwyższym szczy- 
cie jakim rozporządzali, i cofnęli się w 
kierunku niewiadomym. 

Turcy zajęli IKapabrojs i obecnie w 
ich rękach znajdują się już wszystkie 
panujące nad malisorami pozycje. 

Armja gusjińska posunęła się do 
Wukliji, Kikezi i Nepomanucu. 

Konstantyńopol. Porta zdecydowała 
się poczynić wieikie ustępstwa aibańczy- 
kom; udzielona będzie amnestja całko: 
wita i prawo noszenia broni. 


Egzekwowania podatków  dokony- 
wać będą banki miejscowe, zarząd ze- 
środkowany będzie w rękach urzędników 
ałbańczyków. 

Dozwolone będzie wprowadzenie 
aliabetu łacińskiego w szkołach i w do- 
kumentach urzędowych. 

Wątpliwe jest jednak udzielenie lud- 
ności autonomiji. 


Rozmaitości. 


— Odpowiedź chińskiego 
wydawcy, czyli kwalifika- 
cia... do kosza. Rękopisy sz. pä- 
na odczytaliśmy z niewysłowionym  za- 
chwytem. Przysięgamy na święte popio- 
ły przodków, iż nic równie pięknego 
nie zdarzyło się nam czytać... 

Ale, po przeczytaniu ich w razie 
wydrukowania, najjaśniejszy bogdychan 
zabroniłby napewno druku gorszych 
utworów. A takie dzieła jak pańskie 
trafiają się zaledwie co tysiąc lat. 


Z tego powodu, z ogromnym żalem 
zwracamy sz. panu rękopisy, błagając 
po miljon razy o najłaskawsze przeba- 
czenie. 

— 0 kobietach. 

Zeń się z kobietą, 
twarzą. * - 

język kobiecy, to miecz—co nigdy 
nie rdzewieje (z chińskiego). 

Bić żonę lub worek mąki, wychodzi 
na iedno—najlepsze się traci, całe pozo- 
staie (z francuskiego). 

Jedz rybę póki świeża—wydaj córkę 
póki młoda (z duńskiego). 

Kobieta cała z miodu lub żółci — 


a nie z jej 


Jawiadomienie. 
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miód nieraz zamienia się w żółć—jęcz 
gdy żółć na miód (z włoskiego). 

Kobietą i mułem kierować tatw 
dobrocią niż surowością (z hiszpa: 
skiego). 
- .—.Przysłowia marokai 
skie. Przytaczamy kilka przysłów m 
rokańskich, które są, jak większy 
przysłów wschodnich, oparte na kg 
nie. 

— Całuj 
uciąć. 

— Oddaj brodę, aby ocalić gło 

— Bądź niewolnikiem tego, kto 
szanuje i panem tego, kto tobą gapi 

— Kto strzeże języka, ten gc 
głowę. 

— Można jeść i pić z przyjaciół 
lecz nigdy robić z nimi interesy, 

— Dla uniknięcia dymu, pada 
w płomienie. 

— Język 
miecz. 

— Nie buduje się muru z jeduę 
kamienia. 


rękę, której nie może 


więcej ludzi zabiją 
Ofiary, 


Izydorostwo Mendelsohn: złożyli 
dom sierot do dyspozycji p, Hirsz 


gowej rb. 3, w dowód uczczenia pan 
ci nieodżałowaliej 
p. Flory Weinreich, 


Odpowiedzi od Redak 


i niezapomniane 


P. Koprowskiemu. Nie odpow 
dzieliśmy, gdyż informacji żądanych 
dzielić nie możemy, szczegóły tego 
dzaju możą zasięgnąć na miejscu, — 


Loterja. 


Dziś, w drugiem dniu ciągnii 
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Z powodu likwidacji zupełna wyprzedaż obuwia męskieg 
damskiego i dziecinnego po cenach niżej kosztu. 


Łódź, Piotrkowska 
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jazdy Tódzkich elektrycznych kolei Doj azdowych dla Pań 


na linji Łódź ~ Aleksandrów., MIRRE Aa gh dla PAN 


„EUGENJĄ” 


KARTOWSKA, 


W dni powszednie W dni świąteczne 


Odchodzą z Łodzi |odch. z Aleksandrowa Odchodzą z Łodzi Odchodzą z Aleksandrowa 
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Światłoleezniezy i Roentgenowski Gabinet == 
l-ra S. KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciawych 
- Krótka M? 4. 172—0—10 
Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- | 
roby ssaóry | wypadenie włosów, pradami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
roldy) elektrelity (radyksine usuwanie szpecących włosów), masaż wiktrącyjny 
| pneumatyczny npodlug prof. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 
wanie brodawek, Endo i cystoskopja (oświetlanie organów moczopłeiowych), 


DRUKARNIA 


elektryczne świetine kąpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 5 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6 Usobna poczekalnia. 


Telefon Ne 19—41. 


4 


O YĆ = > » sę TYS" pg 
| ** Kwiaty świeże, ** 
Rośliny, bukiety i wieńce 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


= W, SALWA 


Bs w 
© Dzielna X 4, Piotrkowska M 189 
j4 1 Zgierska X: 7. Telef. Nr. 14-99, 
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Gramofony ipłyty | 


najnowszych zdjęć 


poLtca G, TESCHNER 


Piotrkowska 30. (dom własny). 
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Skład mój zostal przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicę 


Piotrkowską 37 


Polecam wielki wybór lamp gazo- 
wych, naftowych i elektrycznych 


M. BURAKOWSKI 


TELEFONU Æ 694. 


r.922—104—1 


remmar -T-LWYGPAAZ OF 


| 
lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelniekiego 
ulica Wólczańska M 36. 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rba, ambula- 
torjaum dla niezamożnych, 60 kop. 

Leczenie promieniami Roentgena, lampa Finse- 
la i Kromayera i prądami o wysokiem napięciu (arsons 
Walizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis, 

t(iodziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 
“pol rod 7 — 8; w niedziele i święta od godz. 9—10 i 
M 12 i pół do 1 i pół po południu, Kobiety chore na choroby 
%órne i weneryczne przyjmuje pemi Dr. Zand«fennen= 
laum w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół, 

1145—1—1 


1006888839096688 


OTWARCIE, 


Teate „URANA, | 


PROGRAM od | do 15 czerwca v. b 
SZL 


M, & H. Sternego 
wiedeński duet „kobieta w spodniach“ f 
Nowość ! 


Nena Sahib Com 
zadziwiające widowisko, Hinduskie 
zabawy z wodą. 


Les 4 Wallord's 


9 aitei, akrobatów, 
E JE wieże | | 


f rodain R 
i-file Lizzi Gehróe | 

międzynarodowa 5piewaczka operowa. 

e o 


Hali and Kampbel 


znakomita żonglerka że swoim ko- 
m cznym pomocnikiem, 


PAUL YBBS 
naśladowca ws ystkich instrumentów 
muzycznych. 


Stepnucy 
rosyjski humorysta ze swoją olbrzy- 
mią barmonią, 


BARTKIEWICZ 


Polski humorysta, Nowe rzeczy 
URANIA-BIO 
Sgrja kolorowych obrazów. 
W OGRODZIE KONCERT 
orkiestry (14 osób), 


Teatr znacznie 
dzono dy 


owiekszony, Urzą: 


wentylacji, 


TA IRE wą WIE 
2. ps = 


Do przędzalni Ake. Tow, 
Emila Haeblera, Dąbrowska 
19, mogą się zgłaszać an- 
drejery do selfaktorów, za- 
miatączki, szpinerki do 


kettmaszyn i owirnerki. 
1684-—3 — 1 


śpacjalista chorób skórnych, wang- 
rycznych i niemocy płciowej 


Dr. St LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, eiektry- 
cznym Światłem i massażem Wi- 
bracyjnym, 


Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 —1 i od 6—8 


wiecz, w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 715—4 


St. Książka 


Łódź, Zachodnia 37, 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY -PRM 5 3 5.2 x 


© 


= 2 m ua 2 3 48 # 


© 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH UMIAR- 


KOWANYCH. : 3 « 


4 qo 
Dr. L. Kiaczkia 
Kenstantynówska II. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Prayjmuję pod 8—1 rano i od 


5—8 wiecz. dla pań od 4—5 po 
południe,  7113—0 


Dr. L. Prybulski 


-# Choroby skórne, włosów, (kos- 
i metyka) weneryczne, moczopłcio- 
j we i niemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 


Hata 606" 
ulicą POŁUDNIOWA N 2, 


Przyjmuje chorych od 8 — 1 rana l od 
4 — 8 po poł, panie od 5 — 6 po pol 


8674—0—0 


7 qy 7 Aai 
Dr. REJT 
Srednia 5, 

Sp.; Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka. Leczęnię SYPHI- 
LISU Salvarsanem „ERLICH— 
HATA 606". 


Godziny przyjęć: od 8—1 rano ! od 4>—8 
wiec, W niedziele i święta 9—2 pop. 


zreneo 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych 


Przyjmu,» do if rano I od 4 
6 | pół.po południu, 

Ulica Południowa 23, 
Tele'>qu N* 16.86 2010—17 


pół ut. | 


" 


Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis): 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Średnia nr. 2, 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. ; 
Przyjmuje od 8—=2 po pał,i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po poł. 1836—31—6, 


Dr. Feliks Skusiewicz + 


Andrzeja 18. 
Choroby skórne i weneryczne” 
Godziny przyjęć: 9 — 11 rano i 
4 — 8 wieczorem. W niedziele 

10—1 w południe. 


ry gt , ih t s 
Ur. l. silbarst'om 
Promenada 13 (róg Benedykta, 
Choroby skóry, włosów i wene- 
pyczne. Leczenie syfilisu Salvar: 
sanem: 606. Radykalne usuwanie 

szpecących włosów. 
Przyjmuje, ed 8 do 8 í pół, od 14i pół 
do 2 i pół po poł, i od 4i'pół do 8 i pół 
wiecz, Panie; od 4 i pół da 5 pál dn 

poludniu. W niedzielę do 7 wieczó! 


se mp 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 


i USZU. 
ZIELONA 3, 
11—3—1 


Pisarz 


S. Waintraub Eod, Wschodaia NA ść: 
tront l piętro, wyrabia do różnych insty 
tneji rządowych iako ta apelagie proś- 
byl. t p. 


3. 


8. KURJER ŁODZKI — fZ czerwca 1910 MR. 


ma 132, 


_Korzystajcie z okazji Ti 
Wyprzedaż do 8 Zipca, z usłępstwem 407, 


w HURTOWYM SKŁADZIE 
w Warszawie 


Ch. POLER w naka, 


Bazar Iwanowski 6 naprzeciw ogr. Krasińskich, 
Z powodu przeprowadzki do znacznie powiększo - 
nego lokalu przy ul. MWowolipki 5, od 8 Lipca 
r. b., postanowiłem cały, zaopatrzony w naj- ® 
większy wybór ostatnich nowości, przy- © 
gotowany na sezon bieżący, wyprzedać z ustępstwem © 
zcen hurtowych 40'|. Wyprzedaż odbę- 
dzie się tylko do G-go Lipca., 
Najtaniej więc dostać można: kostjumy 
wełniane i piócienne, spódnice w róż. 
nych gatunkach, w ogromnym wyborze bluzki 
jedwabne i batystowe, szlafroki i ma- 
tinki z materjałów zagranicznych i krajo- 
wych, oraz wielki wybór ubiorów dziecię- 
cych i uczniowskich, 
Uwa W filji mojej w Warszawie przy ul, Miodowej Ne 2|. 


y pod firmą „Nouveautes*, odbywa się również wyprze- 
t dsż po tych wyjątkowych cenach. r 806-1 
HANDLOWIEC 
„PRACE La 
JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
Wychodzi l-go i I5-g0 keoźdego miesiąca. 


40. 


ie!" broni praw i interesów wszystkich pra- 
„Handlowiec cowników handlowych i przemysłowych 
„Handłowiec* zamieszcza stale wakujące posady. 

jac! zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
„Handlowiec stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
„Mandlowiec” udziela bezpłatnie porad prawnych. 

jac' daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
„Handlowiec cennych dzieł naukowych. 

«« prenumerować można we wszystkich kan- 

„HMandlowca torach pocztowo-telegraficznych. 


Numery okazowe gratis. 
Adres Redakcji: Warszawa, Miodowa 3. 


CENA: rocznie . . Rb. B= ) 
kwartalnie . . „ 25) z przesyłką pocztową. 


Prenumeratę wnosić również moźna przez T-wo pra- 
ceowników handlowych (Sliska JE9). 


Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 


Założone przez d-ra J. Frenkla 


SANATORJUM m wątłych dzieci 


w Chylicach pod Warszawą (obok Konstancina) 
Kierownik lekarski d-r Zdzisław Białowiejski. 


POŁOŻENIE. Sanatorjum położone jest w odległości go- 
dziny drogi od Warszawy kolejką Wilanowską w suchej i 
zdrowej okolicy, otoczone polami i lasami w dwuch wła- 
snych okazałych murowanych domach Specjalnie wysta- 
wiony pawilon zawiera oprócz olbrzymich sypialni, sali 
zabaw i t. p. obszerne oszklone leżalnie i takież jadalnie, 
Cały zakład wzorowo skanalizowany i opatrzony wszelkiemi 
hygienicznemi urządzeniami, 
SRODKI LECZNICZE, Obfita, pożywna i hygieniczna ku- 
chnia z uwzględnieniem wskazanej przez lekarza dyety, 
kefir, wody mineralne, kąpiele słoneczno-powietrzne cię- 
uhocińskie gazowe, (nauheimskie) igliwiowe, borowinowe 
i rzeczne Zabiegi wodolecznicze, inbslacje masąż gimnas» 
tyka ogólna i szwedzka, kuracja tuczącą (mastcur), odtłu- 
szczająca, wszystko pod dozorem miejscowego lekarza 
Najtroskliwsza opieka i skropulatne wypełnianie przepisów 
lekarza dziecka Apteczka na miejscu, t 
WSKAZANIA LECZNICZE Wątłość niedokrewność (ane. | 
mja) rekonwalescencja, rachityzm, skrofuły reumatyzm, : 
nieżyty dróg pokarmowych i oddechowych, natury niegru 4 
źliczej. Wszelkie choroby zaraźliwe, umysłowe i wady £ 
serca w wyłączone. Do zakładu przyjmowane są równieź | 
dzieci zdrowe, 
Bliższe wiadomości 
w Warszawie Dr. A. Mesz w Chylicach 
P]. Grzybowski 7. Tel. 169-75, D-rowa Helena Frenklowa | 
BIURO SANATORJUM w ŁODZI dr J Fryde | 
Kaliksta 6, Tei. 104.41 od 4-6 Zachodnia 62 od 9-11, od 4-6 i 


497 -- 3—1 Biuro Skwerowa 8, Lewinsonowa, 
"e" 


do PRrywatnego Seminoriurmm dla) 
Ludowych w Ursynowie 

wraz z dokumentami (Świadectwo szkoły, metrgly, Swiadectwo powtórnego szęze- 
pienia óspy, piśmiense zobowiązanie rodziców do regularnego waąoszenia opła- 
ty szkolnej referencję 2-ch osób wiarogodnych co do moralnego prowadzenia 
«ię kandydata i krórki własny Życiorysy należy uadsyłać przed 16 sierpnia r, b. 

pod adrusem: Warszawa, skrzynEa pocztowa NR 377, 
Kadiydaci na kors I „w wiska od iat ŁÓ do 17) winni się stawić 


uuzycieli 


na egzatnin 


oraz robaki i glisty usuwa bez bółu nawet w najuporczywszych wypadkach 
„Solitenią*, proszek absolutnie nieszkodliwy, o przyjemnym smaku, oczyszcza 
kiszki, usuwając radykalnie robaki. Jedyny 
mdłości 
opatrzony napisem firmy Laboratorium „LEO*, oraz sposób użycia. 
dełka dła dorosłych rb, 2, dla dzieci rb. 1. Do nabycia we wszystkich aptekach 


Skład główny na Łódź: Skład Apteczny St. Lipiński i L. Spiess 


$ s 


==> 


Bolitera głową | SZGZURYJ 


wytępia zupełnie pasta przygotowa 


fi. Zalewskiegy 


w Rawie. gub, Piotrk nagra 
szybkie i pewne działnala "pa wał 
wie w Wiedniu wielkim medal 
złotym CENA FUNTA i20 KOP 
oprócz przesyłki ocztowej, ; 


Ogłoszenia drobne; 


A.ALA, ióżka, ketna i 
-1-[A, łóżka, kredens, gą 
nitur salonowy, gramofon, or 
wiele innych rzeczy, Sprzędą 
tanio. Nawrot 44 —3. 1601-19 
D? sprzedania 46 mórg ziel 
z zabudowaniami i zasięwę 
w tem 3 morgi lasu i Si 
Powiat łęczycki, gmina Dalkę 
Kolonja Antoniew, Wiadome 
u właściciela F. Burskiego. 
1680—2—] 
{T óżka żelazne, materace, un 
r walki, reperacja, lakierowan 
Sprzedaż: raty i gotówka, Mik 
łajewska 27. 1653—2. 
łody, i uiteligentny CZŁÓW 
poszukuje zajęcia od 4 Lij 
r. b. w biurze, kantorze lub{ 
Łaskawe oferty proszę skłą 
w Administracji „Kurjera Łę 
kiego” dla „Inteligentnego“. 
1680—3—] 


w aptece 


środek „Salitenia* mie wywołuje 
i nie pobudza do wymiotów! Prawdziwy tylko w zielonem opakowania, 
Cena pu- 


i składach aptecznych. 
Generalna Reprezentacja: Apteka E: Troutlera, Warszawa, Nowy Swiat 60. 


i Syn, Apteka Mailera. 


Pracy, 

posady, 
służby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 


reklamy w 
dzierżawy i yrobów, 


Kto potrzebuje: 
NL 


i nżynićrów 


urzędników łoda inteligentna panie 
techników. ` (izraeitka), poszukuję z 
leśniczych! cia bony. Łaskawe oferty 
pomocników składać do administracji „KU 
pokojówek 7 ra Łódzkiego* (Zachodnia ? 
- pod lit, „H. S.“ 1651—3 


ucharzy, 
kucharek, 


R R CEE SS 
agazyniera iub Inkasenta, £ 
służby, M 


kasjera, posadę pragi 
jąć człowiek odpowiedzialny 
mocy pierwszorzędnych refe 
cji. P. P. Zgłoszenia raczą k 
wać pracodawny do Wis 
poczta Łódź skrzynka 343, 1 
że może objąć obowiązki sa 
dzielnego rządcy rolnego w m 
szych lub większych dobrad 


1678— 

; cośkolwi otrzebne zdoine panny do: 

do wiadomości Kiya P cia bluzek i specjalistki: 
najlepiej i na; dziecinnych sukienek: Sklep $ 
najtaniej skiej konfekcji, Konstantyn 

O uzyska to przez ka Xe 1. 1667—) 
G rzybłąkał się pies gor 
ŁOSZEN IA Par. PE. właściciel m 

w ° j go odebrać za zwróceniem k 
„karjerzę £ódzkime tów przy ul Piotrkowskiej 
e m. 10 1691—3— 


Gklep kolonjalny do sprzedź 
Gmina Radogoszcz Szosa 
ksandrowska N3 36 1696-2: 
rpelefon 2455. Pianina, graj 
fony, płyty po 90 kop 
Sprzedaż: gotówka i raty. 
łajewska 25—4. 1656— 
imię Józefa Grodzickiego. 


aginął paszport wydany Zi 
ir Sieradza, gub. kaliskie 
imię Marji Paszkiewicz. 
1665—1 
rzaginął paszport, wydany č 
Ł Brus, pow. łódzkiego, 
piotrkowskiej, na imię 
Wodzińskiei. 16904 
rgag. paszport wydany z 
L Radzichowice pow. Now 
domskiego gub. Piotrkow 
na imię Józely Łyp, 17 
rJaginął paszport, wyd 
magistratu m, Łodz nai 
Stanisławy Okoniewski4 
1693—3- 
r4 aginęła ćwiartka losu do 
/ xiasy 196 loterii 
Polskiego za Ne 10236, 
wy znalazca zechce zwróć 
kowy Ignacemu Pawiakow 
Wiznera Ne 25. 164%: 


— —— 
| aa "= 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 


Nowości!! 
Reymont Wł. St. == 


WAMPIR 


Powieść na tle praktyk mistycznych i teozoficznych. 


Cena 1.80, 


Edward Paszkowski 


ROZBITĘI 


Powieść z kroniki kresowej. 
Cena rb, 1,60, 


751—3—1 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, ag. pies pudeł, małego | 
JA stu, maści  ciemno-burt 
knES""" "SZETRDK ERER a piersiach pod szyją znaki! 


Laskawy zaalazca proszom 
o odprowadzenie (za nij 


koła rysunku i malarstwa l, F. Szwabski 
Szkoła rysunku i malarstwa |. F. SZWADSKIEgO | so Sgzaniey «aiajiana m 
w Łodzi (Mikołajewska, Me 22), dnym Rynku, (Fajka) 
nagródzona na wystawie w Częstochowie wielkim srebrnym pigana Moe 1709—1 
otwarta od i|i4 Czerwca do 1jl4 Września tylko w poniedziałki, środy i piątki m 1 dany £ 
godz, 8 do 5 łudniu. g. paszport wy 
od godz, 8 do $ pe południu da f pod osła Taca 


Dla życzących sobie rysować i malować z natury ped gołem uiobom STA Ias! 
urżądza lekcje na letniem mieszkaniu między stagją Andrzejowem i Wiśniową kaliskiej ną imię Antonievo 


w Ursypowię dula 28 siero godz, 39 1sso, Kancelarja Seminarjum wy- je i Y PANG ABUS 686-6 
syła na każde żudanie program I! warunki przyjęcia. 1542-8 Górą (Dom Kawa!a w pobliżu willi Teplera. ; 1686-6 żana. 1708—3: 

Nyaan ca BŁ KGlążek. 7 PO ET Aa BBE U SĘ ——— Ródakió: odpowiedzialny M. Bonifacy W 
ALA Sy . . La Á . KEIT a aa A= 


Maea p | ra Z w e m A | zam 


W”ALUKAFAT SI Książka. ŻacNAdnia 87. T 


